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SOW IETY PROWOKUJĄ FR flNU Ę
Napadu lotniczego na terytorium francuskie dokonały bombowce sowieckie — Sensacyjny 

komunikat rządu powstańczego w Hiszpanii
W arszawa, 8. 6. (Tel. wł. — 1. r.) 

Informacje podane wczoraj przez na* 
szego korespondenta warszawskiego, 
który doniósł, iż samoloty bombar­
dujące terytorium  francuskie były

PR O W O K A C JĄ  SO W IE C K Ą , 
©kazały się w całej pełni słuszne. Ko* 
tnunizująca prasa francuska usiłuje 
wprawdzie odpowiedzialność za na* 
paść samolotową przerzucić na rząd 
gen. Franco, lecz jest to nonsens tak 
oczywisty, że widać w tym odrazu 
sugestię Kom internu. Generałowi 
Franco nie może zależeć na prowo* 
kowaniu Francji, natomiast 
SO W IE T Y  M ATĄ W Y RA ŹN Y  
IN TERES W  PO W IĘ K SZ A N IU

C H A O S U  W O JE N N E G O  
w  basenie morza Śródziemnego, 
przez co m. in. utrudniają rokowa* 
nia włosko-francuskie.

W obec oszczerstw francuskiej pra* 
Sy komunizującej i lewicowej, rząd 
powstańczy w  Hiszpanii wystąpił 
w sposób stanowczy, oskarżając lot* 
tiictwo bolszewickie o prowokację i 
uprzedzając o nowych zamachach, 
planowanych przez Komintem.

Jak donosi Pol. A g. Telegraficzna 
2 Salamanki, R adio Nacional ogłosiło 
wczoraj wieczorem następujący ko* 
munikat sztabu generalnego wojsk 
gen. Franco:

W  związku z wiadomościami, o* 
głoszonymi przez prasę francuską 
w sprawie nowej napaści samolotów 
narodowych na terytorium  francu* 
skie,
SZTAB G EN ERA LN Y  STW IER* 
D Z A  W  SPOSÓB NATBARDZIEJ 
K A T EG O R Y C ZN Y . 12 SAM OLO 
TY  NA SZE N IE  ZBLIŻAŁY SIĘ 
D O  G R A N IC Y  H ISZPA Ń SK O -

„Drogi i manowce
polskiej myśli narodowej"
Warszawa, 8. 6. (Tel. wł. — 1. r.) 

Dnia 8 btn. odbędzie się w warszaw* 
skim skupieniu „Zarzewia" referat 
dyskusyjny red. dr. Zdzisława Stahla 
p. t. „Drogi i manowce polskiej myśli 
narodowej".

Dekompozycja wśród endeków
Warszawa, 8. 6. (Tel. wł. — 1. r.) 

Władze Stronnictwa Narodowego na 
Pomorzu wydały komunikat, że wy. 
dawana w Grudziądzu gazeta p. t. 
„Straż Narodowa" nie ma nic współ* 
nego ze Stronnictwem Narodowym, a 
jej wydawca Dering jest zawieszony 
w czynnościach członka Stronnictwa.

FRA NCU SKIET. W SZY STK IE O* 
PERACTE, W  K T Ó R Y C H  SAMO* 
LO T Y  NA SZE BRAŁY U D Z IA Ł. 
TO C ZY ŁY  SIĘ N A  RÓW NOLE* 
2 N IK U  B A R CELO N Y  O PRZE*

R e a l is t a  g r a s y  lo s s S y ś K is ie i

po zbombirdowemu
Londyn, 8. 6. (PAT.) Zbombardowa* 

nie angielskiego statku handlowego ,.St. 
Winifred" w porcie Alicante, wyWó* 
lało wielkie wrażenie w Londynie. — 
Wiadomość o bombardowaniu przynip 
sły dzienniki wieczorne, które miińb. 
święta ukazały się. Można przewidy* 
wać, iż rząd brytyjski rozważy cało* 
kształt zagadnienia bombardowania po 
wietrznego.

Koła polityczne sądzą, iż jedną z 
głównych spraw porządku dziennego 
najbliższego zebrania gabinetu będzie 
wprowadzenie w życie projektu doty. 
czącego neutralnej komisji śledczej w 
sprawie raidów lotniczych w Hiszpa* 
nii.

Pięć bombowców
nad Alicante

Barcelona, 8. 6. (PAT) Ag. Havasa 
donosi; Ubiegłej pocy bombardowa* 
ło Alicante 5 powstańczych wodno*

Spokojny przebieg święta ludowego
Fiasko agitacji elementów wywrotowych — W kierownictwie ruchu ludowego zyskują 

przewagą czynniki umiarkowane
Warszawa, 8. 6. (Tel. wl. — 1, I strajkowe, i  wywołać nastroje ferinen.

Akcja prowadzona przez szereg orga* 
nizacji społecznych wraz ze Związkiem 
b. wojskowych przeciwko agitacji za 
strajkiem chłopskim, propagowanym 
przez Stronnictwo Ludowe na wzór ze* 
szłoroczny, przyczyniła się w sposób 
skuteczny do osłabienia tendencji straj 
kowych wśród ludności wiejskiej.

N a wielu zebraniach, urządanych 
przez Stronnictwo Ludowe, odzywają 
się glosy, świadczące, że d o  świadomo* 

j ści mas chłopskich przenikać zaczęło 
zrozumienie ujemnych i szkodliwych 
dla Państwa skutków gospodarczych, 
społecznych i politycznych, wywolywa 
nych akcją strajkową. Tym należy tłu. 
maczyć, że n. p. Okręgowy Zarząd 
Stronnictwa Ludowego w Krakowie za* 
wiadomi} powiaty o wstrzymaniu ak* 
eji przygotowawczej do strajku.

Stan ten nie dogadza komunistom, to 
też używają oni wszelkich sposobów, 
aby. wyzyskać rzucone uprzednio hasła

SZŁO STO  KLM. O D  L IN II GRA 
N IC Z N E J. C H O D Z I T U  O  NO* 
W Y  M A N E W R  P R Z E W Ó D C Ó W  
M A R K SISTO W SK IC H  W  TEJ 
SAM EJ C H W IL I, W  KTÓ REJ

angielsKsego statku
samolotów, pochodzących z Majorki. 
Wyrządzone szkody są znaczne. Dziś 
w południe nastąpił ponowny nalot 
samolotów powstańczych na to mia* 
sto, przy czym bombardowane były 
dzielnice centralni oraz port.

50 bomb
27 zabitych — 70 rannych
Alicante, 3. 6. (PAT.) Urzędowy bi­

lans ofiar wczorajszego bombardowa* 
nia wynosi 27 zabitych, w tym więk* 
szość kobiet j dzieci, oraz 70 osób cięż* 
ko rannych. Na port i miasto padło 50 
bomb.

S. 0. s.
Londyn, 8. 6. (PAT.) Agencja Reute* 

ra donosi z Walencji, że w czasie ata* 
ku samolotów powstańczych, dwie bom 
by wybuchły tuż obok parowca an< 
gielskiego „Thurston". Statek tonie.

tu, podszywając się pod akcję Stron* 
nictwa Ludowego. Dosadnym przykla* 
dem tego jest ulotka, wydana przez Ko* 
munistyczny Związek Młodzieży Pol- 
skiej w Łodzi. Głosi ona m. in. „brater* 
stwo współpracy młodzieży wiejskiej j 
miejskiej", stwierdzając, że kongres 
Stron. Ludowego wezwał robotni* 
ków, aby nie dali się wyprzedzić cliło* 
pom w walce o demokrację i nawołują 
do poparcia przyszłego strajku chłop* 
skiego, obiecując w imieniu młodzieży 
komunistycznej, że w Zielone Święta, 
w dzień święta chłopskiego, udadzą się

Katastrofalny wybuch wulkanu
Manilla, 8. 6. (PAT) W skutek wy. 

bucha wulkanu Mayon (2600 m) w 
prowincji Abłay, któremu towarzy. 
szyły silne wstrząsy podziemne, 
wszystkie okolicaw miejscowości po*

R ZĄ D  H ISZ PA Ń SK I ODPA RŁ 
TUZ W  SPOSÓB ST A N O W CZ Y  

FA ŁSZY W E O SKARŻENIA, 
skierowane przeciwko niemu. Dziś
jeszcze
M U SIM Y  U JA W N IĆ  PRZYGO* 
T O W A N IE  IN N Y C H  NA PA ŚCI 
N A  STA T K I FRA N CU SK IE 
PRZY  PO M O C Y  SA M O LO TÓ W , 
P R Z E M A L O W A N Y C H  N A  BAR 
W Y  N A R O D O W E  W  CELU Z A ­
M Ą C E N IA  O P IN II PU BLICZN EJ 
I  R O Z P Ę T A N IA  W OTNY EURO* 

PEJSKIEJ.
Paryż, 8. 6. (PA T) W  związku 

z bombardowaniem przez 9 sainolo* 
tów malej miejscowości Orgeix, co 
miało miejsce w  niedzielę rano, wy* 
siano z Tarbes oddział piechoty w 
kierunku Pamiers dla zapewnienia 
ochronv granicy francusko*hiszpań* 
skiej. Oddział ten zabrał z sobą 15 
dział przeciwlotniczych i karabiny 
maszynowe.

TRUSKAWIEC
Zdrojowisko siarczano -so lankow e  

leczy wszechstronnie 
Słynna „Naftusia”  i sól gorżka „Barbara'*

W  Sezon już otwarty "W

do młodzieży chłopskiej, by ją żape* 
wnić o gotowości do wspólnej walki. — 
Odezwa głosi konieczność współpracy 
ze Zwiąekiem Sowieckim i Czechosło­
wacją i kończy się hasłem; „Niech ży* 
je strajk powszechny miast- i wsi". — 
Spokojny jednak przebieg święta ludo* 
wego \y skazu je, że agitacja komunistycz 
na nie daje żadnych wyników i że w 
kierownictwie ruchu ludowego zysku* 
ją przewagę czynniki umiarkowane, ma 
jące zrozumienie dla złych skutków 
poczynań i odruchów, które anarchi* 
zują nasze życie wewnętrzne

kryte są lawą. Ludność w panice t 
cieką ze swych domów. Na miejsce 
wysiano wojsko i policję celem nie­
sienia pomocy i utrzymania spokoju.
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Solidarny front polski 
w drugim etapie walki w Czechosłowacji

Morawska Ostrawa, 8. 6. (PAT) W  związku ze zbliżającym się drugim 
etapem wyborów gminnych w dniu 12 czerwca prezes Związku Polaków 
dr. Wolf opublikował w „Dzienniku Polskim'1 odezwę do wyborców' Po* 
laków, w której wskazał na sukces wyborczy, odniesiony w dniu 29 maja 
i  podkreślił, że winien on być bodźcem do skupienia się w jednym soli* 
darnym froncie polskim przy nadchodzących wyborach. Jest tó tym bar* 
dziej konieczne, że wprawdzie komu*niści w dniu 29 maja ponieśli w wy* 
borach bezprzykładną klęskę, głosy ich jednak w olbrzymiej większości 
poszły na listy czeskie, zatem na usługi większości obcego szowinizmu, na 
usługi tych, co ludem naszym poniewierają. Dlatego — podkreśla odezwa 
— „my Polacv tylko wtedy możemy liczyć na poprawienie swej dotych* 
czasowej smutnej doli, gdy skupimy w  jedno ognisko wszystkie nasze siły, 
gdy ani jeden z nas nie wyrwie się z solidarności narodowej".

Mor. Ostrawa, 8. 6. (PA T) Lud* 
ność polska — jak stwierdza „Dzień 
nik Polski1' — nie ma na swojej ślą­
skiej ziemi prawa do pracy. Od 5  lat 
dyrekcja hut trzynieckich nie przyję* 
ła do pracy ani jednego urzędnika 
narodowości polskiej. Absolwenci 
średnich szkól polskich i Polacy, 
absolwenci wyższych uczelni cze* 
skich" zmuszeni sa szukać zatrudnię* 
nia w  obcych stronach lub pozosta* 
,ją bez pracy. Przyjęto natomiast w  
ostatnich czasach do hut masowo 
Czechów". W  biurach — pisze 
„Dziennik Polski'1 — słyszy się tyl* 
ko obcą mowę, tylko obcy żeruje na 
pracy tego ludu śląskiego, który w  
pocie czoła wybudował cały prze* 
mysł śląski.

Mauzoleum legionistów
pod Rarańczą

Czerniowce, 8. 6. (PAT.). Z  końcem 
r. b. ma stanąć na polach bitew pod 
Rarańczą, obok miejscowego cmenta* 
rza, gdzie leżą polscy legioniści, oka* 
zaje mauzoleum .* kaplica;:JI— — —

Jedw abie deseń, od z ł. 3 30 
Czeczuncza . .o d  z ł. 5 60

' Płótna kolorowe i białe na kostiu­my i m ęski e u b ra n i a solidnie 
i tanio poleca

DOM MODY lw ó w , HOTEL EUROPEJSKI s

U d z ia ł polskiego św ia ta  naukow ego  
na konferencji studiów międzynarodowych

Praga, S. 6. (PAT) W  ciągu 5 dni 
odbywały się tu posiedzenia „Stałej 
konferencji wyższych studiów mię* 
dzynarodowych", zwołane przez „Mię 
dzynarodowy Instytut współpracy u* 
myślowej w  Paryżu". Przedmiotem 
dyskusji było studium stosunków mię 
dzynarodowych jako przedmiot na* 
uczania na uniwersytetach i „polityka 
gospodarcza a pokój".

Polski świat naukowy wziął w tych 
naradach udział w osobach prof. Be*

Przed decydującą bitw ą  
na obszarze  Hankou

Tokio, 8, 6. (PAT.) Agencja Domei 
donosi: Wojska chińskie, wycofując 
się z Kaifeng, stolicy prowincji Honan, 
pozostawiły w mieście i na przyjegłych 
polach bitwy przeszło 5 tysięcy zabi­
tych.

Tokio, 8. 6. (PAT.) Agencja Domei 
donosi; Rząd Czang-Kai-Szeka zdecy* 
dowal się po utracie wschodniej części 
Lunghajskiej linii kolejowej do stoczę* 
nia decydującej bitwy na obszarze Han 
kou. Miasto oraz sąsiadujące z nim ob­
szary zamienione zostaną w jedną wiel. 
ką fortecę. Liczne oddziały robotników 
pracują gorączkowo nad wznoszeniem 
wókbło stolicy kilku 1’nii obronnych, 
które utworzone będą z pozycji artyle* 
rii ciężkiej i przeciwlotniczej oraz 
gniazd karabinów maszynowych,

Mor, Ostrawa, 8. 6. (PAT.) Ostatni 
numer „Dziennika Polskiego" uległ 
konfiskacie w sześciu niemal pełnych 
kolumnach. Konfiskacie uległy wszyst*

Spalony czerwony sztandar 
i traktat sowiecko-czeski
Bratisława, 8. 6. (PAT) Po uroczy* 

,stej akademii w Teatrze Narodowym 
z okazji 2C*lecia umowy pittsburskiej 
jeden z mówców wystąpił bardzo 
gwałtownie przeciwko tolerowanej 
przez państwo agitacji bolszewickiej, 
potępił sojusz Czechosłowacji z Rosją 
sowiecką i zwrócił się do Słowaków

Serca ludu polskiego 
łączą się z ludem słowackim

Mor. Ostrawa, 8, 6. (PA T) Zwią* 
zek Polaków wystosował do ks. An­
drzeja Hlinki, przewódcy narodu sio* 
wackiego, list następującej treści: .

„Polacy w Czechosłowacji śledzą

rezowskicgo, Derynga, Ehrlicha, Ko. 
marnickiego i Winiarskiego. Delega* 
cji polskiej przewodniczył dr. Ber* 
toni.

Na plenarnym posiedzeniu końeó* 
wym sir Alfred Zimmern podkreślił 
udział świata naukowego polskiego, 
który dostarczył najwięcej referatów.

Do komitetu, który ząjmie się oprą* 
cowaniem i ujęciem w jedno dzieło 
prac stałej konferencji, wybrany zo» 
stał spośród delegatów polskich prof.
L. Ehrlich z Uniwersytetu J. K. vze: 
Lwowie. Przyszła konferencja odbę* 
dzie się w r. 1939.

Dziś
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Nienótowany sukces w Ameryce! Bez szumnej reklamy!

1 I I I 7 A  i  W I L L I A M  P O  W C L L  l - U iŁ f t  w naj now. arcydziale METRO G. MAYER

R A IN E R  „ M A  S K A H A D A “
Komunikacja lotnicza 

na szlaku Polska-Litwa
Warszawa, 8. 6. (PAT.) W dniu 8 b. 

m. udaje się do Kowna delegacja lotni* 
cza, w  celu przeprowadzenia rozmów 
w sprawie bezpośredniej komunikacji 
lotniczej mięazy Polską a Litwą i włą. 
czenia Kowna do bałtyckiego szlaku 
lotniczego, obsługiwanego p.rzez PLL.

kie artykuły wyborcze. Ponad to skon* 
fiskowano także w kilku miejscach or* 
gan partii Ślązaków „Nasz Lud'1 i ty* 
godnik religijny „W  obronie prawdy" 
po raz pierwszy od początku istnienia, 
t. j. od lat trzynastu.

Mor. Ostrawa, 8. 6. (PAT.) W związ 
ku z ustawicznymi konfiskatami „Dzień 
nika Polskiego", które w okresie wy­
borczym powtarzają się niemal codzien 
nie i .normalnie obejmują, kilka kolumn 
pisma, Związek Polaków wystosował 
list protestacyjny do premiera Hodży.

Bratisława, S. 6. (PAT) Wywiad u* 
dzielony korespondentom pism zagra* 
nieśnych, przez ks. Hlinkę. został we 
wczorajszym „Die Zeit ąm Montąg". 
w najcelniejszych ustępach skonfisko* 
wany.

z apelem, aby podjęli jak najenerg’.C2* 
niejsżą walkę z zarazą komunistyczną 
i uniemożliwili bolszewikom ich wy* 
wrotową agitację. W śród burzliwych 
okrzyków zgromadzonych tłumów 
dokonano spalenia czerwonego sztan* 
daru oraz kopii traktatu sowiecko* 
czechosłowackiego.

i z wielkim uznaniem i gorącą życzii* 
j wośeią bój słowackiej partii ludowej. 
! pod przewodnictwem jej czcigodnego 

prezesa o autonomię dla narodu sio*, 
wackiego, o spełnienie umowy nit.ts* 
burskiej., Na wzniosłe uroczystości 
20<lecią jubileuszu, tej umowy łączą się 
serca naszego ludu z ludem . slowac* 
kim w szczerym życzeniu, by prowa* 
dzony przez księdza prałata naród 
słowacki osiągnął jak najrychlej zwy* 
eięstwo, a uzyskawszy zupełną auto­
nomię zapewnił sobie wszelkie możli* 
wości niezawisłej egzystencji i najpó* 
myślniejszego rozwoju narodowego, 
zaś ojczyźnie swej, jej mieszkańcom, 
całemu słowackiemu ludowi blogosla* 
wiońy dobrobyt, szczęście i sławę. 
Slcmy wyrazy zachęty do wytrwania 
w boju o przyszłość waszego narodu 
i wierzymy wraz z wami w zwycię* 
stwo waszej słusznej, prawdziwej spra'

D Z IŚ  P R E M IE R A  najmocniejszego film u ostatnich lat 
Z B I E G  Z  S A N  Q U E N T I N

W rolach gt. PAT O’ BRIEN, ANN SHERIDAN i HUMPHREY BOGART-.

Generalna ofensywa powstańców  
na froncie Teruel-Castellon

Saragossa; S. 6. (PAT.) Agencja Ha* 
vasa donosi; Po trzech dniach zupeł*. 
nej ciszy na hiszpańskim froncie •• 
wschodnim, przystąpiły dziś wojska po

„Lot", prowadzącego z Helsinek, przez 
Tallin, Rygę i Wilno do Warszawy.

Z Kowna delegacja uda się do Rygi, 
gdzie przeprowadzone zostaną roko* 
wania w sprawie umowy państwowej o 
komunikację lotniczą między Polską a 
Lotwju

Legion Młodych
w  Nar. P artii Społecznej

. Warszawa, 8. 6. (Tel, 'wf. — 1. r.). 
-• W Warśz^iwie odbyło się żebranie od* 

działu młodzieżowego Narodowej Par* 
tii Społecznej, w którym wzięło "udział 
m. T n .5 0  dawnych członków Legionu 
Młodych,' którzy zgłosili przystąpienie
do- Narodowej Partii Społecznej.

W Służhśo Młodych
Warszawa, 8. '6. (Tel. wł. — 1. r.)

Dnia 19 bm. odbędzie się plenum 
Służby Młodych, które zajmie się 
prawdopodobnie programem na 
okres letni., Żadne sensacje zdaje się 
nie będą związane z plenarnym ze* 
braniem.

Rokowania handlowe
z  L itw ą

Warszawa, 8. 6. (Tel. w ł.—  1. r.).
W Min. Rolnictwa i w samorządzie ról* 
niczym opracowywane są obecnie po* 
śtujaty .sfer rolniczych w sprawie ro* 
kowań.handlowych z Litwą. Jak się do* 
wiądujęmy, rokowania te prowadzone 
będą w Warszawie i' rozpoczną się W 
pierwszych dniach jesieni b. r

tV k i l k a  u i K r i r u f . h
Oslo; -Międzynarodowa konferencja 

rzemieślnicza postanowiła odbyć swą 
sesję w. r.1939 w Rzymie a w r. 1940 w 
Kopenhadze. ,

Kiszyniow; W  Kiszyniowie odbył się 
pod protektoratem dowódcy korpusu 

* gen. Ciupęrki odczyt o Marszałku Pil*
sudskim. '

Kom unikat
Dnia 5 czerwca br. odbyto się 

w.Chyrowie w sali Sokoła zebranie,
pb.ywatelskie pod przewodnictwem 
burmisfrza. Wróblewskiego,' na któ­
rym referat sprawozdawczy ó  stó* 
śunkach gospodarczych i  politycz*' 
ńyćh w państwie wygłosił poseł 
Edward Ekert. Szczególną uwagę po ; 
święcił sprawom ideologicznym i  or*. 
ganizacyjnym O ZN  oraz zagadnie* 
niom mniejszościowym.

Dnia 6 czerwca br. w  Starym Sam* 
borze w sali Sokoła odbyło się ze* 
branie obywatelskie pod . przewod­
nictwem burmistrza Hubla,. Ze* 
brani. wysłuchali referatu posła Ed*. 
wąrda Ękerta o  całokształcie polity* 
ki wewnętrznej w  Państwie, po Czym 
w dyskusji dali wyraz Swemu żaim> 
teresowaniu dla programu politycz* 
negó i-organizacji O ZN . . '

wstańcze do generalnej ofensywy na ' 
linii Teruel — Castellon.

O świcie rozpoczęła atak piechota, 
poparta-.prżez artylerię i lotnictwo. Ar* 
mia, gen. Vareli uderzyła w kierunku 
południowo-wschodnim, podczas gdy 
akcja gen. Arendy wymierzona jest w 
kierunku południowym. Bitwa tóczy 
się na froncie długości 80 kim.

P orozum ien ie  k o le jo w e  
m iędzy P o lską  i L itw ą

Warszawa, 8, 6. (PAT) W  dniach 
ód 30 maja dó 6 czerwca obradowała 
w Kownie konferencja kolejarzy poi*, 
skich i litewskich. Przygotowano kom 
pletne teksty taryfy osobowej j baga­
żowej, taryfy towarowej,’ przepisów 
służbowych dla kas biletowych i eks* 
pedycji towarowych

Taryfy wejdą w życie z dniem o* 
twarcia ruchu . na odcinku Landwa* 
lów —Zawiasy—lewie.
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fwów, dnia 7 czerwca 1938 r.JPfoOror* a/mos/ero
O pinia  publiczna oswoiła się już 

t  tym, że kw itnie u nas chroniczna na* 
logpw a p lo tka polityczna i że trzeba 
odnosić się z najw yższą nieufnością 
do plo tkarsk ich  chwastów, zaśmieca* 
jących naszą niw ę publiczną.

M imo tego jednak  powszechnego już 
zobojętnienia na niepraw dziw e infor* 
macje, podaw ane codziennie z uporem  
godnym  lepszej spraw y przez pew ne 
organy prasow e, nie sposób spokojn ie  
przejść mimo, gdy p lo tka s ta ra  się we* 
drzeć do  siedziby  G łow y Państw a i tu  
szukać d la  siebie żeru.

T o  bow iem  przekracza miarę. Zwła* 
szcza, że w  całym kulturalnym  świecie 
przestrzegany jest obyczaj, iż ci,' któ* 
rzy rozm aw iają z G łow ą Państw a, są 
moralnie obow iązani d o  dyskrecji, a 
w ypow iedzi Prezydenta Kzeczypospo* 
litej m ają praw o podać d o  ogólnej 
wiadomości jedynie w tedy, gdy  są do  
tego w yraźnie upow ażnieni. W  całym 
cywilizowanym  świecie istnieje rów* 
nież zwyczaj, że wyłącznie G łow a Pań 
stwa decyduje, czy to, co mówi, ma 
być opublikow ane, jeżeli tak a  publi* 
kacia nie następuje, znaczy, Prezydent 
Państwa niówił wyłącznie - d la  tych, 
k tórych przy jął na  posłuchaniu.

Z daw ałoby się, że te n  respektowa* 
ny  wszędzie zwyczaj rów nież i u nas 
zostanie uszanow any. N iestety : nie 
liczą się z nim  nasi p lotkarze politycz* 
ni, nie  respektują go pew ne organy 
prasowe, żyjące wyłącznie z puszcza* 
nia w  obieg bujd  i w ym ysłów , p lo tek  ; 
ł wyssanych z palca „interpretacji" 
w ypadków  politycznych.

W ystarcza, b y  przed Prezydentem  
Rzplitej stanęła jakaś osobistość połi* 
tyczna — nazaju trz  toczy się p o  ła* 
m ach, pew nych organów  prasow ych 
fala plotkarska... P. Prezydent przyjął 
prof. Bartla. O ho! To znaczy, że..., 
z tego w ynika, iż... P. Prezydent przy* 
jął pew ną grupę działaczy społecz* 
nych. Słuchajcie, słuchajcie! Delegacji 
tej. powiedział P. Prezydent, że... de* 
legacja zapewniła. P. Prezydenta iż... 
Itd. itd .

O statn io  taką reakcję w yw ołała roz­
m owa na Z am ku G łow y Państwa 
z dw om a obywatelam i, należącymi do 
Stronnictw a Ludowego.

M am y , pow ód d o  przypuszczenia, że 
P. P rezydent M ościcki po odejściu pp- 
W ójcika i M ikołajczyka nie zw ierzył 
się sylfow i redakcyjnem u wileńskiego 
„Słowa'' czy „m orżowej" „Rzcczypo* 
litej" czy penerowskiego „ABC* z te* 
go , co m ówił z dw om a obywatelam i, 
którzy się d o ń  zgłosili na posłuchanie. 
Mamy również pow ód d o  przypuszczę* 
nia, że ci dw aj starzy i doświadczeni 
działacze polityczni nie pobiegli z Zam 
ku  do  kaw iarń, by  przy póhczarnej 
wtajemniczać plotkarzy w przebieg au* 
diencji.
■ A  jednak  p lo tk i poczęły krążyć... 

Zwląszczą na tem at rzekomych ośwjad 
czeń G łow y  Państw a w  spraw ie czte* 
rech skazanych, k tórzy  przed w ykona­
niem w yroku uchylili się, uciekając za 
granicę, a k tórych zupełnie fałszywie 
ich poplecznicy partyjni m ienią „emi* 
grantami”, gdy istotna ich nazwa 
brzmi: zbiegowie przed wyrokiem  są* 
dowym.

N azajutrz zatem po audiencji obu  
ludowców czytaliśmy w  jednych pis* 
mach taką wersję: P. Prezydent Jiowiń*

dział, że niechby tylko W itos, Kiernik, 
B agiński wrócili, a w ciągu k ilku  dni 
ich spraw a zostanie „zlikw idow ana" — 
w .innych  natom iast pismach oświad* 
czenie P. Prezydenta zostało podane 
w  tej. wersji; że zlikw idow anie spraw y 
tych zbiegów, m usi być poprzedzone 
ich ukorzeniem się przed majestatem 
prawa.

Gi ostatni zdaje się mieli rację. Za* 
pew ne nic innego z ust P. Prezydenta 
n ie  mógł usłyszeć n ikt, k to  postaw ił 
py tan ie co do  dalszych losów W itosa 
i  tow.

W yrok  • praw om ocny sądu, w ydany 
we' wszystkich instancjach, skazał nic 
ty lko  tych czterech zbiegów. O bjął 
i innych, którzy  jednak doszli po  d łuż­
szym czy krótszym  czasie do  przeko* 
nania, że „dura lcx sed lex‘‘, że właśnie

3 1  u s t a w
n a  n u Y l i u i j c / a j n v i  s e s j i  S e j m u  i  S e n a t u

W arszaw a, 8 . 6. (P A T )  Zarządzę* 
nłem  z 7 hm . P an  P rezy d en t R . P. 
o tw o rzy ł z dn iem  8 czerw ca sesje 
nadzw yczajne Sejm u i S enatu , na 
k tó ry c h  rozp a try w an e  b ęd ą  n a s tę p u ­
jące p ro je k ty  u s taw :

O  w yborze rad n y ch  m iejsk ich , o 
w yborze  rad n y ch  g rom adzk ich , gm in 
ny ch  i  po w ia to w y ch , o  sam orządzie  
g m in y  m . st. W a rsz a w y , o  w yborze  
ra d n y c h  w  m iastach : K rak o w ie , L w o 
w ie, Ł odzi, P oznan iu , m . st. W arsza*  
w ie i  W iln ie ; o  pop raw ie  finansów  
zw iązków  sam orządu  te ry to ria lnego .

O  ra ty fikac ji p o rozum ien ia  mię* 
d ź y  P o lsk ą  a F in lan d ią  do tyczącego  
clenia oleju żyw icznego , o ratyfika* 
cji p ro to k ó łu , ta ry fo w eg o  m iędzy  P o l 
sk ą  a E stonią , o ratyfikacji, p ro tokó*  
łu  d o d a tk o w eg o  d o  k o nw encji-ban*  
d low ej i naw igacyjnej m iedzy  Pcl* 
sk ą  a C zechosłow acją , o ra ty fikac ji 
p ro to k ó łu  ta ry fo w eg o  m iedzy  P o l­
sk ą  o  Ł o tw ą; , o ra ty fikac ji porożu* 
m ienia  m iędzy  P o lsk a  a Szw ecją do* 
tyczącego  clenia p ro d u k tu  „R enad  
T a llo lja " ;  o .ra ty f ik a c ji  porozum ien ia  
m iędzy  P o lsk ą  a F in land ia  o cleniu 
se ró w  pochodzen ia  fin lan d zk ieg o ; o 
ra ty fikac ji p ro to k ó łu  d o d a tk o w eg o  
d o  konw encji handljow ei : i nawiga*

W yniki doświadczeń z nowym planem 
Loterii Klasowe!

Efektownym- wylosowaniem miliona zło* 
tych — - głównej -wygranej czwartej klasy, 
zakończyła się czterdziesta pierwsza Lote* 
ria Klasowa. . Poza tym i efektami czysto 
materialnej natury, dała ona jeszcze szero* 
kiej publiczności możność dokładnego ob* 
zńajomienia się z nowym planem gry. który 
w swoim czasie by, przedmiotem tak oży* 
Wiońej dyskusji prasowej.

Tak wiadomo, w dyskusji tej zarysowały 
się dwa całkiem rozbieżne poglądy: wielu 
graczy 'wypow iadało się za zniesieniem 
m njejszydr w ygranych, a za rozdzieleniem 
osiągniętej w ten sposób sumy na  niewielką 
ilość większych w ygranych. Jednakże lwia 
część osób, biorącycb udział w dyskusji 
w ypowiadała opinię wręcz odm ienną: do* 
magala się ona rozparcelowania wielkich 
wygranych, dzięki czemu .w zm ogłaby  się 
ilość wygrywających.

Pogodzić te sprzeczności, znaleźć w yj­
ście, k tó r e 'by ,'odpow iadało-życzeniom  o* 
bydw u zainteresowanych stron, nie było 
rzeczą łatwą. ' Mimo jednak ; tych trudno* 
ści, 'D yrekcja Polskiego M onopolu Loteryj­
nego opracowała nowy plan dla czterdzic, 
stej pierwszej Loterii K lasowej, który z  jed­
nej-s trony  utrzym uje wielkie wygrane zmi* 
Iio n em n a  czele, z drugiej zaś — umożliwia 
znacznie większej, n iż . dawniej, liczbie gra* 
jących korzystanie z w ygranych. N ajbar­
dziej znamienna j- charakterystyczną cechą 
tego nowego planu  jest podział losów  na 
pięć części, podczas gdy poprzednio by ty  
one dzielone ty lko  na cztery części.

Jakież korzyści daje ta  reform a? Dziękt 
.wprowadzeniu „piątek" _ zamiast ^ćw iartek"

ludzie, zajmujący w ybitniejsze stano* 
w iska w  społeczeństwie, muszą świecić 
przykładem  praworządności, ukorzyć 
się przed prawem. A  dopiero  w tedy 
korzystać z praw a łaski, .k tórym  dy< 
sponuje G łow a Państwa. T ak  się też 
stało.

Czyż możliwy byłby inny sposób 
postępow ania w stosunku do  czterech 
ludzi, k tórzy  uporczywie negują maje* 
sta t praw a, depczą zasadę praworząd* 
ności, ba, do swych daw nych przewi* 
n ień . d odali m otyw, k tó ry  ich ty lko  
może więcej obciążyć, że jako  teren, na 
k tó ry  Się schronili przed w ykonaniem  
w yro k u  sądowego, obrali właśnie pań­
stw o, k tórego antypolska polityka jest 
znana i które  właśnie obecność tych 
zbiegów traktow ało, jak o  okazję do 
siania ferm entu w ew nątrz społeczeń*

cyjnej m iędzy  P o lsk a  a G rec ją ; o 
ra ty fik ac ji po rozum ienia  m iedzy  P o l 
sk ą  a Szw ajcarią  do tyczącego  clenia 
b lach y  ocynkow anej i p lec ionek  d o  
k ap e lu szy ; o  ra ty fikac ji p ro to k ó łu  
d o d a tk o w eg o  d o  p ro to k ó łu  taryfo* 
w eg o  m iędzy . P o lska  a  E s to n ia ; o  ra* 
ty fik ac ji konw encji m iędzynarodo* 
w ej o  zw alczaniu zaraźliw ych  cho rób  
zw ierzęcych; o  ra ty fik ac ji ko n w en ­
cji o  u reg u lo w an iu  w y m ia ró w  oczek 
sieci ry b ack ich  i och ro n n y ch  wy* 
m iarach  rvb.

O  akadem ii w ychow ania fizyczne* 
go  Jó ze fa  P iłsu d sk ieg o  w  W arsza*  
w ie ; o  k o n w ersji o b ligacy j 7*procen* 
to w e j pożyczk i stab ilizacyjnej, opie* 
w ający ch  na d o la ry  S ta n ó w ' Z jedno* 
czonych  A m ery k i; o  k o n w ers ji obli* 
gacyj- 6 -p rocen tow ej pożyczk i dola* 
row ej, w ypuszczonej ,1 /4 . 1920 r .; o 
4 i jed n a  czw arta  p ro cen to w y ch  bo* 
nach S k a rb u  P ań stw a  w  dola rach  
S tan ó w  Z jed n . A m eryk i; o dedat*  
ko w y ch  k redy tach  n a  ro k  1938/39; 
o zm ianie u staw y  z 25  m arca  1938 r- 
o  fin an so w an iu  n iek tó rych  inwesty* 
cyj z fu n d u szó w  p ań stw o w y ch  w  o* 
k resie  d o  3 l m arca 1939 r .; o  zmia* 
nie ro zp o rząd zen ia  P rezy d en ta  Rze* 
czypospo lite j o  p rzym usie  ubezpie-

osiągnęło się przede wszystkim- wydatne 
powiększenie ilości osób w ygrywających, 
jasne je st bowiem, żc skoro każdą wygraną 
obdżtela się o  jedną osobę więcei, to  wy­
grywających przybyw a tyle, wicie -jest we 
wszystkich klasach wygranych, oczywiście 
w przypuszczeniu, że każdy gracz nabywa 
ty lko  jedną  „piątkę". Ci zaś, którym zależy 
wyłącznie na dużych w ygranych, mogą ten 
cel- osiągnąć za niewielkim podniesieniem 
ceny losu.

Trzeba stwierdzić, że te dodatnie cechy 
reform y spotkały się na ogól z powsze­
chnym zrozumieniem. W  każdym  razie, 
w śród tych, co wygrali, nie by ło  nikogo, 
dosłow nie ani jednego, k tó ryby  zaprzeczył, 
że w prow adzenie „piątek" wybitnie wzm o­
gło szanse wygrania, a tym samym umożli­
wiło w ygranie jemu samemu.

To ustosunkowanie się graczy do refor- 
my skłoniło  Dyrekcję Polskiego M onopolu 
Loteryjnego, której zadaniem jest możliwe 
zadośćuczynienie życzeniom większości gra* 
jących, do zachowania planu  czterdziestej 
pierwszej Loterii bez zmian dla rozpoczy­
nającej się obecnie Loterii czterdziestej 
drugiej. W yniki tej ostatniej wykażą słu­
szność pow yższych wniosków.

W  ubiegłej Loterii dla wielu zgłaszają­
cych się w  ostatniej chwili zabrakło losów, 
bo  w ykupili je wcześniej ci, k tó rzy  nic u- 
w ażają za potrzebne namyślać się długo 
nad rzeczami jasnymi i oczywistymi. Kto 
chce teraz  uniknąć zawodu, niech sie po­
śpieszy z  nabyciem losu do  pierwszej klasy, 
której ciągnienie rozpoczyna się 22 czerwca.

stwa polskiego. Prawo w stosunku do 
nich nie ty k o  musi być zastosowane, 
ale o wiele surow iej, niż do tych, któ* 
rzy karę odcierpieli.

, . .N ie  wiemy oczywiście, co P. Prezy* 
dep  Mościcki m ów ił-i czy w ogóle co 
m ówił w spraw ie W itosa i tow . N ie 
chccmy się też tego domyślać. Bo stoi*' 
my na stanow isku, że gdyby P. Prezy* 
dent uznał to  za wskazane, ukazałby 
się wówczas urzędow y kom unikat w 
tej sprawie. ■

A le znamy Prezydenta Mościckiego 
od tylu przecież lat. W łaśnie m inęło ich 
12, gdy  zamieszkał na Zamku. I wie* 

my, że stój niezłom nie na gruncie pra­
wa i praw orządności. W iem y zatem, 
że nic innego z Jego ust n ik t usłyszeć 
nie mógł. M . G ,

czcnia o d  ogn ia  i o  Powszechnymi 
Z ak ład z ie  U bezpieczeń  W zajem * 
nych .

O  udziale  czynn ika  obyw atelskie* 
go  w  orzecznictw ie k a rn y m ; o  zab.ez 
pieczeniu p o d a ż y  p rzedm io tów  po*

B Y C ^ M B Y C

nie jest dziś problemem. 
Ufnie patrzy w przyszłość 
kto ma los z niezmiennie 
szczęśliw ej k o le k tu ry

.NADZIEJA'
l w ó w ,  Legionów 11. 

Ciągnienie l-szej klasy 
rozpoczyna się już 22 fem.

w szcchnego u ż y tk u ; o  zm ianie roz* i 
po rządzen ia  P rezy d en ta  R. P . w y p rą  
w ie  u reg u lo w an ia  o b ro tu  zwierzęta* 
m i g o sp o d a rsk im i i drobiem  oraz  o*- 
b ro tu  h u rto w eg o  m iesem ; o  zm ianie 
d ek re tu  P rezy d en ta  R . P . o re g u lo ­
w an iu  g o sp o d a rk i cukrow ej i burą* 
czanej; o zm ianie rozporządzenia  
P rezy d en ta  R . P . o p raw ie przemy* 
slow ym , u chw alonego  przez Sejm  31 
m arca 1938 r .; o zm ianie u s taw y  o 
fu n d u szu  p racy ; o zm ianie rozporźą* 
dzen ia  P rezy d en ta  R zeczypospolite j 
o  w y k o n y w an iu  p rak ty k i lekarsk ie j: 
o  pop raw ie  fin an só w  Ubezpieczain* 
K ra jow ej w  P oznan iu .

Z arządzen ie  P rezyden ta  R zplitej o 
o tw arc iu  sesji nadzw yczajnej. Senatu 
ma bęzir.ienie analogiczne.

Plenarne posiedzenie Sejmu
Warszawa, 8. 6. (PAT.) Plenarne po* 

siedzenie Sejmu zwołane zostało na pią 
tek na godzinę l l  rano.
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Ponowny nalot samolotów 
nad terytorium Francji

Perpignan, 7. 6. (PAT). W CZORAJ OKOŁO GODZ. 1 I-TEJ KILKA
SAMOLOTÓW NIEZNANEGO POCHODZEN IA PRZELECIAŁO NAD
SERDANIĄ FRANCUSKĄ AZ DO WIOSKI FRANCUSKIEJ OSSEJA
ODLEGŁEJ O KLM OD BOURG MADAME. FRANCUSKIE BATE*’
RIE PRZECIWLOTNICZE OTWARŁY NIEZW ŁOCZNIE OGIEŃ, WY­
WOŁUJĄC PEWNE ZAMIESZANIE WŚRÓD SAMOLOTÓW, LECĄ­
CYCH TRÓJKAMI. SAMOLOTY LECIAŁY BARDZO WYSOKO TAK,
ZE USTALENIE ICH ZNAKÓW ROZPOZNAW CZYCH BYŁO NIE.
MOŻLIWE. POD OGNIEM ARTYLERII FRANCUSKIEJ SAMOLOTY
ZAWRÓCIŁY I ODLECIAŁY W KIERUNKU BARCELONY.

Paryż, 7. 6. (PAT). W  Paryżu zaczy* 
aa zwyciężać opinia, że

Incydenty lotnicze na  pograniczu 
francusko-hiszpańskim  nie mogą 
być przypisyw ane lo tn ikom  hisz*

. pańskim , lecz że winowajców na­
leży poszukiwać gdzieindziej.

. Ten now y zwrot op ihii publicznej 
przebija w yraźnie w dzisiejszym arty* 
kule „Tempś", k tóry  domaga się od 
rządu  wszczęcia energicznego śledztwa 
oraz zdecydowanej akcji przeciwko 
pewnym kołom , starającym  się 

w ykorzystać hiszpańską wojnę do* 
mową, aby  sparaliżować wszelkie 
usiłowania w  k ierunku odprężenia 

europejskiego.
Foix, 7. 6. (P A T ) Prem ier D aladicr 

uda ł się po południu do  Orgeix, pra* 
gnąc zbadać osobiście przedstawicieli 

.władz lokalnych oraz kilku miejsco* 
wych mieszkańców, k tórzy  byli św iad 
kami bom bardow ania lotniczego w u. 
biegłą1 niedzielę. Jednocześnie z pre*

W 20-ta rocznice podcisania 
umowy pittsburskiei

Bratislawa, 7. 6. (P A T ) W  niedzielę 
odbyła się w  Bratislawie w ielka ma* 
ńifestacja dla uczczenia 20*tej roczni* 
cy podpisania umowy pittsburskiej. 
W  manifestacji wzięło udział około 
120 tysięcy ludzi.

MEBLE
SIDORA
T O  G W A R A N C J A  S O L ID N O Ś C I
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R ozłam  w  francuskiej
partii socjalistycznej

Paryż, 7. 6. (P A T ) Przebieg obrad 
kongresu partii socjalistycznej . S. F. 
1. O . w Royen- uw idocznił znacznie 
większy ferm ent w łonie partii soęja* 
■istycznej niż tego naw et oczekiwano. 
Przede, wszystkim  w w yniku  obrad 
rozłam  w partii socjalistycznej stał si,ę 
już faktem dokonanym  i w najbliż* 
szym cżasie natęży oczekiwać powsta* 
nie nowego stronnictw a socjalistyez- 
ppsr.cwolucyjnćgo. pod  wodzą M ap  
c tau  P iverfa . N azw a nowego stion* 
nictwa jeszcze nie została zdecydc* 
wąna.

Święto ludowe
W arszaw a, 7. 6. (P A T )  W  dniach 

5 i 6 czerwca odbyły się w poszczę* 
gółnyćh miejscowościach na terenie 
k ra ju  obchody święta ludowego, ot* 
ganizowanc przez Stronnictwo Ludo* 
we. _W kilku miejscowościach obcho* 
dy odwołano z pow odu nieprzybycia 
uczestników i zupełnego braku zain* 
tre so w an ia  świętem. W  niektórych' 
obchodach święta ludowego brały 
również udział delegacje PPS.

m ierem  przybyła na miejsce kompa* 
n ia  obrony przeciwlotniczej. W  poro* 
zum ieniu z dow ódcą 17*go korpusu 
D alad ie r w ydał szereg zarządzeń ce* 
lem  uniemożliwienia na przyszłość

Wielka manifestacja polskiego Wołynia
Mówcy Ruchu Narod.-Paóstw. wzywają do

H orochów , 7. 6. (Tel. wl.) W  pierwszy 
dzień  Zielonych Świąt H orochów  na 
W ołyniu by ł św iadkiem  ruchliwej, im* 
ponującej manifestacji polskiej. Z  ini­
c jatyw y przew ódców  szlachty zagrodo* 
w ej oraz osadnictwa cywilnego i woj* 
skow ego zw ołany zosta} zjazd Pola* 
k ó w  pow. horochow skiego. N a  zjazd 
p rzybyło  ponad  800 delegatów  z całe* 
go  powiatu, reprezentujących szlachtę 
zagrodow ą, osadników  i ziem iaństwo.

W śró d  obecnych zauważyliśm y sta* 
ro stę  Raczyńskiego, sekret, akcji ko­
ordynacyjnej kpt. Żarskiego, kicrow ni 
ka  pow. K om itetu rewindykacyjnego 
m jr. Turczyna, hr. Krasickiego, por. 
iPodhorskiego, insp. Korzeniowskiego, 
red . „Kuriera W ołyńskiego" W itczaka, 
ks. p refekta Iwanickiego, p. Antono* 
w ieża i w in.

Sala D om u Społecznego ledw ie po* 
mieściła’ delegatów zjazdu. Z jazd otwo 
rzy} prezes szlachty zagrodow ej kpt. 
P e tru l ćwicz, kaw aler V irtu tj M iłitari, 
k tó ry  -powitał przybyłych,

k ierując szczególnie serdeczne sio* 
w a  pow itania do  obecnych na  sali 
działaczy R uchu N arodow o-pań- 
stwowego prof. J. W ojciechów* 
skiego z Poznania i red. KI, H t t -  

by k a  z W arszaw y.
N astępnie  pow itał zjazd starosta Ra* 

czyński, życząc mu pom yślnych obrad, 
poczetn referat o h istorii polskiego W o 
ły n ia  wygłosił prof. J. W ojciechowski,

Henlein w Berchtesgaden?
L ondyn, 7. 6. (P A T ) Ag. Reutera 

donosi z Pragi, że Konrad H enlein 
pow rócił wieczorem do Asch po  cało* 
dziennym  pobycie w Niemczech. Do* 
tychczas nie zdołano ustalić, czy wi* 
ży ta  jego na tery torium  Rzeszy miała 
jakiekolw iek cele polityczne.

Z powodu m a s o w e g o  przyjazdu na W y s ta w ę  L o tn ic z a

WYSPRZEBflŻ POSEZONOWA
Wielki wybór w wełnach. J M P R IM E . krajowe I francuskie 

po cenach niebywrM niskich
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Szef sztabu rum uńskiego  
gen. lanestu wyjechał do Rumunii

W  sobotę .4 .czerwca br. generał Io« 
n e sc liw ra z  z towarzyszącymi mu ofi* 
cerami wyjechał dó  Rum unii. Na 
dworcu we Lwowie, p rzybranym  bar* 
wami rum uńskim i-i polskim i, żegnany 
b y ł przy dźwiękach' hym nów narodo* 
w ych przez kom panię honorow ą, sze* 
fą sztabu, słó.wnegę gen Sta.chie.wicza,

wtargnięcia obcych sam olotów  na t  > 
ry torium  Francji. W  dniu jutrzejszym  
prem ier udaje się do  Perpignan.

Salamanka, 7. 6. (P A T ) R adiostacją 
tutejsza w  półurzędosyym doniesieniu 
stw ierdza, że now y zdradziecki za* 
mach władców Barcelony na te ry to ­
rium francuskie dokonany był wy* 
łącznie w  zamiarze w yw ołania kom* 
plikacyj europejskich. Jest rzeczą go* 
dna uw agi — jak  stw ierdza to  donie* 
sienie — że we Francji kursu ją  swo* 
bodn;e odezw y przećiw ko H iszpanii 
narodow ej, zaś posłowie komunisty* 
czńi dom agają się w  Izbie deputowa* 
nych interwencji na  rzecz Barcelony.

składając przy sposobność pozdrow ie­
nia Ziemi W ielkopolskiej dla W ołynia.

R eferat polityczny w ygłosił red. dr. 
Kł. H rab y k , k tó ry  w skazał przede 
wszystkim  na misję polskiego Woły* 
nia, znajdującego, się pod  obstrzałem! 
szczególnie intensywnej akcji wrażych 
•‘I*. ”

O bow iązkiem  W ołynia  jest w ysu­
nąć się mimo to na czoło marszu, 
którym  Polska kroczy  do  wielkiej 

przyszłości.
W arunkiem  osiągnięcia tego celu 

jest jedność i dyscyplina żyw iołu poi* 
skiego na W ołyniu , obowiązująca Na* 
ród Polski w  obecnej chwili,

W ołyń  musi się znaleźć w szere­
gach, do  których  wezwał całą P o l­
skę N aczelny W ódz M arszalek Ed. 

Smigly-Rydz.
Jeżeli spo tykam y się na W ołyn iu  z 

próbam i dyw ersyjnym i organizowany* 
mi przez bolszew ików  lub nieodpow ie 
dzialńe czynniki z obozu ukraińskiego, 
to w ystarczy wskazać na sytuację za 
granicą w schodnią, aby  zrozum ieć, że 
przyszłość W ołynia, podobnie  jak  w 
historii, leży ty lko  w Rzeczypospo* 
litej.

Ukrainizm w Rosji jest fikcją, a 
bojsz^yizm jest systemem, który 
odebrał chłopu ziemię, a z życia 
ludzkiego zrobił igraszkę w ręku 

komunistycznych oprawców.
W obec tych, k tórzy  narazie n ie  po-

Berchteągaden, 7. 6. (P A T ) W edług  
wiadomości z m iarodajnych źródeł, 
rozpowszechniane za granicą pogłoski 
jakoby  K onrad  H enlein przybyć miał 
na konferencję do  Berchtesgaden, są 
całkowicie zmyślone.

gen. M alinowskiego, d*ćę O. K. gen. 
Langnera i innych. -

N a  zakończenie sw ego p oby tu  w 
Polsce szef , rum uńskiego sztabu  ge* 
nerąlnego gen. Ionescu zwiedził fa= 
brykę zw iązków  azotowych w  Mości* 
cach oraz zakłady południow e w  Sta* 
lowej W oli pod  Rozwadowem.

Zbombardowanie
statku angielskiego

W alenc ja , 7. 6. (P A T .) .  W  cząsie 
w czorajszego  a ta k u  lo tn iczego  jedna 
z bom b  spad ła  na  s ta tek  b ry ty jsk i 
„St. W in ifrecT . P ięciu  członków  ża* 
ło g i s ta tk u  p o n io sło  śm ierć, a kilku* 
nastu  jest rannych .

S ta tek  ten  uległ już p o p rzedn io  
zb om bardow an iu  w- czasie p o s to ju  w  
po rc ie  A lican te .

Zjazd Związku
Podoficerów Rezerwy

W ilno, 7. 6. (PA T). W  niedzielę 5*go 
bm. rozpoczął się w  W iln ie  zjazd ogól* 
nego Zw iązku Podoficerów  Rezerwy 
R. P. N a  zjazd p rzybyło  860 delcga, 
tów  oraz blisko 10 tys. członków  Zwią 
żku  w raz z rodzinam i.

ediwści i dyscypliny
czuwają się do narodow ości polskiej, 
mamy stosunek życzliwy,, ale jakakol* 
w iek próba zdrady  będzie bezlitośnie 
Zniszczona. Zgodnie z praw dą histo* 
ryczna

pragnem y, aby  w  szerokich masach
W ołynia obudziły  się św ietne, ry* 
cerskie tradycje szlachty, k tó ra  po* 
w inna wrócić w  szeregi N arodu  

Polskiego.
M ówca poruszyj następnie zagadnie, 

n ie  ziemi, oświadczając, że do ziem' 
na W ołyniu  ma praw o

każdy, k t0 jest Polakiem  i  k to tę 
polskość dum nie wyznaje. 

Żadnych ograniczeń pod  tym . wzglę
dem n ik t czynić nie zamierza.

P o  obu referatach, które  w itano dlu 
gotrwałym i, burzliw ym i oklaskam i roz 
winęła się dyskusja, w  której m. innymi 
zaberali glos; po r. Podhorsk i, red. 
W itczak  i inni.

Z  kolei przew odniczący odczytał de* 
klaraeję zjazdu, k tó rej tezy pokryw ały 
się w  zupełności z referatem  polityćz* 
nym  re d ., H rabyka. D eklarację uchwa# 
łono jednom yślnie w śród oklasków.
. Następnie na wniosek prezydium

zjazd wysłał depesze do  P ana. P re­
zydenta, M arszalka Smiglego--Ry» 
dza, Prem iera Sław oja’Składkow* 
skiego, w ojew ody H auke-N ow aka, 
dow ódcy O. K. gen. Sm orawińskie 
go i dow. brygady  gen. K orytow -

skiego.
Depesze przyjęte, zostały z entyzjąi 
zrńem.

N a  zakończenie przew odn. kp t. Pe« 
trulewież w ygłosił dłuższe przemowie* 
nie, resuinujące w ynik i zjazdu,, poczetn 
wezwał zebranych do odśpiew ania 
hym nu państw ow ego.

D odać należy, że w sk ład pręży* 
diuna zjazdu weszli. — obok przewo* 
dniczącego — pp. Bujnowski, prezes 
Zw. Naucz. Pol., M alinów ski, . prezes 
Z w iązku Pow. O sadników  w ojsko­
w ych i janczyński, sekretarz gminny.

Z jazd  pozostaw ił niezatarte wrażeni* 
ńa obecnych i

stanow ił pierwszy, pow ażny krok 
w  mobilizacji sił polskich na Wo«

łyniu.
Po zjeździp o dby ło  się zebrania Ko-, 

m itetu organizacyjnego z udziałem: 
prof. J. W ojciechow skiego i red. Ki. 
H rabyka  o ra z . działaczy R uchu Naro* 
dowo*Pąństw. pp . Bartećkiego, Miią- 
kowskiego i W olskiego z W arszawy 
oraz Proroka ze Lwowa.

H am b u rg , 7 . 6. (P A T .) .  W  fabry* 
ce p a p y  d o  kryc ia  d ach ó w  w iA ltó ń ie  
n as tąp ił w ybuch  i w ie lk i pożar, w y ­
w o łany  pęknięciem  ru ry  w  aparacie 
d p  desty lac ji sm o ły . T rzech  Człon* 
k ó w  straży  ogn iow ej p o n io sło  w  cza* 
sie ak c ji -śmierć, a  d w ó ch  je s t ciężko 
poparzonych . S tra ty  są  b a rd z o  zna*
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Wilimowski najlepszy z Polaków
Zwycięstwo Brazylijczyków uznać 

należy za zasłużone, gdyż byli lepsi 
niż Polacy. Mieliśmy wprawdzie pecha 
w strzałach, mieli go jednak i przeci* 
wnicy i to może w znacznie większym 
stopniu, gdyż kilka bomb ich przeszło 
o milimetr obok celu.

Wilimowski był jednym z najlep. 
Szych na boisku. Scherfke miał kilka 
świetnych zagrań. Piontek wprawdzie 
się poprawił, ale był gorszy niż zazwy 
czaj. Piec niezły w polu, tracił .głowę 
pod bramką. Wodarz niżej zwykłego 
poziomu — bojaźliwy.

Pomoc pracowała ofiarnie, nie była 
jednak klasą. Najlepszy w niej bez* 
sprzecznie Dytko. Nytz wypadł może 
korzystniej niż oczekiwaliśmy. Góra 
trzymał się obrony. Wszyscy podawali 
niedokładnie.

W  obronie w pierwszych okresach 
doskonały Gałecki, wolniej rozegrał 
się Szczepaniak. Przy świetnym tech* 
nicznie wyszkoleniu Brazylijczyków, 
defenzywa nie mogła uzyskać zwy­
kłych rezultatów i było sporo niejas* 
nycn podejść.

Mimo sześciu bramek nie mamy 
pretensji do Madejskiego. Miał kilka 
cudownych zagrań i był żywo oklaski* 
wany. Mniej pewne chwyty po przer* 
wie zapisujemy na karb śliskiej piłki.

© p ó a ś e  p o  f w e c x M
P. D E  CO STA  H O N O R O W Y  PREZES, 

jest pełen podziw u i uznania dla Polaków. 
Podobali się tak  bardzo , żc rozpoczęto 
pertraktacje w  sprawie meczu na  terenie 
Polski w  przyszłym roku. Polacy grają sku , 
tecznie. są wytrzym ali psychicznie i  odpor* 
n i fizycznie. Cechuje ich dżcntelmeństwo. 
Było to dla Brazylijczyków  niespodzianką. 
Oczekiwali b rutalnej gry. Gra Polski z po-. 
Czątku słaba, po przerwie, na boisku wil* 
gotnym, ataki polskie by ły  nad w yraz sku, 
teczne.

TRENER PIM E N T A : Podobała mi się 
sprawność w prowadzeniu ataków , dzięki, 
czemu szybko, dostaw ano się pod  nasząj 
bramkę. Najlepszym z Polaków , przez cały 
czas meczu by ł W ilimowski. Bramkarz M a, 
dejśki doskonały, puścił 2 bramki, ale ura* 
towal bez porównania więcej w k ilku bez­
nadziejnych sytuacjach.

LE O N ID A S: N ajlepiej ze wszystkich 
grała środkow a tró jka  ataku, najwięcej tru . 
dńośoi spraw iali mnie osobiście obaj o , 
brońcy, k tórzy, chociaż przed pauzą słabi, 
w drugiej doskonale się ustawiali.

D rużynie brazylijskiej towarzyszy 4 ko, 
respondentów  dzienników  wychodzących 
w Rio de Janeiro i Sao Paulo. Całą noc 
szły ze Strasburga telegramy radiow e do 
'Ameryki.

M istrzostw a lig i o kręgow ej
W  poniedziałek rozegrano we Lwo 

wie następujące mecze o mistrzostwo 
Ligi okręgowej:

Pogoń I b —Pogoń (Stryj) 2:1 (2:1). 
Bramki dla Lwowian zdobyli: Wola* 
nin i Panas, dla Pogoni stryjskiej Pa* 
rylak Sędziował p. Seemann.

RKS—Czuwaj 1:0 (1:0). Bramkę 
'dla RKS*u zdobył Łysek. Czuwaj mi* 
mo przegranej grał dobrze, w drugiej 
połowie silnie przeważał. Sędziował 
p. Nusenblatt.

Ukraina II*gi Sokół 5:0 (2:0). Bram 
ki dla Ukrainy zdobyli: Bohurat 3, 
Mikłosz i Tycholis. Sędziował p. 
Schwarz.

Lechia—WKS Jarosław 3:1 (1:1). 
Bramki dla Lechii zdobyli: Pirożyn* 
ski, Kuncewicz z karnego i Kozak, dla 
Jarosławian Bałtys. Sędziował p. Sa, 
waryn.

Rzeszów, 7. 6. Resovia—Polonia 5:1 
(0:1). Bramki dla Resovii zdobyli: 
Kalenda dwie i Wróbel, dla Polonii 
Jędruch. Sędziował p. Strzelecki.

Po niedzielnych meczach tabela

gier pkt. st. hr.
1) Czarni - 23 35 65:24
2) Ukraina 24 32 57:36
3) Hasmonea 22 28 36:23
4) Polonia 25 28 47:39
5) Junak 23 24 50:45
6) RKS 22 24 27:25

W sumie grała drużyna nasza nie* 
równo, miała zrywy i spadki — tych 
drugich było więcej. Stąd też ó śfa , 
teczna przegrana, która w  niczym nie 
uszczupliła dobrej renomy naszego 
piłkarstwa, gdyż przegraliśmy z prze* 
ciwnikiem, reprezentującym bardzo po 
ważną klasę. Drużynie należy się w 
każdym razie podziękowanie, a prze- 
grajria z lepszym nie hańbi.

JEDENASTU ŻONGLERÓW.
Brazylijczycy okazali się żonglerami 

piłki pierwszej jakości, szczególnie gdy 
chodzi o afak. Leonidas w środku był 
bezkonkurencyjnym fenomenem; obok 
niego wymieniamy obu łączników: 
Romeo i Peracia. Gra indywidualnie 
doskonała, zespołowa szła składnie w 
znacznej mierze dzięki taktycznym 
błędom przeciwnika.

Pomoc nastawiona doskonale na 
ofensywę, nie; zawsze stawiała się w' 
porę na tyłach. Obrona technicznie 
również dobra, dawała się jednak wy* 
manewrowywać. Bramkarz poa_ każ 
dym względem wyśmienity.

Brazylijczycy mieli bezwzględną 
przewagę nie tylko w technice, ;ale' 
i w grze głową, szybkości i zwrotności. 
Gra ich przypominała szkołę wiedeń* 
ską w wydatnie przyśpieszonym tern* 
pie.

O to co mniej więcej pisze dzisiejsza pra* 
sa brazylijska: Pierwszy mecz naszych p ił­
karzy w Europie pokazał nam, żc tak łatwo 
się tu  nie wygrywa. Polacy byli zespołem 
b. dobrym , mieli graczy wyszkolonych te* 
chniesnie, nie takich błyskotliw ych jak , my, 
ale całkowicie panujących nad piłką. — 
W spółpraca w ataku była nadzwyczajna.

S e n s a c y j n y
p i e r i i s z c i  r i s n ih j

Pierwsza runda mistrzostw piłkarskich 
świata pełna była sensacji, Aż dw a mecze 
muszą być pow tórzone, gdyż mimo prze, 
dłużenia nie dały wyników, dwa inne przy, 
niosły zwycięstwo dopiero po przedłu-

Największą sensację (poza Polską) spra, 
w iła w  M arsylii N orw egia na  meczu z W io , 
chami. Norwegowie n ie  speszyli się sła* 
bym  wynikiem środowego meczu z Estonią 
w  O slo (1:0). Już przejeżdżając przez Pa. 
ryż, zapowiadali, że pow rócą tu  na mecz 
z  Francją. Wierzyli w  swe siły, mimo, że 
ich przeciwnikiem był faworyt mistrzostw 
— W łochy i omal, że się nie zawiedli. — 
W łochy w ygrały dopiero po przedłużeniu 
w stosunku 2:1 (1:0, 1:1).

7) Pogoń (Stryj) 22 23 56:38
8) Pogoń Ib 22 " 23 56:5-1-
9) Lechia 22 22 50:14

10) Resovia 22 22 38:44
11) WKS Jarosław 23 22 29:42
12) Czuwaj 23 15 26:51
13) Korona 23 12 35:74.
14) Il*gi Sokół 23 12 17:55

Spychała i Baworowski pokonani w Paryżu
Paryż, 7. 6. W  czasie Zielonych 

Świąt obaj nasi reprezentanci w mię* 
dzynarodowycn mistrzostwach teni* 
sowych Francji .zostali pokonani i od. 
padli z dalszych rozgrywek w grze 
pojedynczej. ■ ,

Spychała walczył w niedzielę z. te* 
nisistą francuskim Abdelselam, który 
pokonał naszego zawodnika po zacię* 
tej walce w trzech setach 8:6 10:8 7:5.

W  poniedziałek Baworowski sto* 
czyi bardzo ciężką walkę z Francuzem 
Destremeau. . Zwyciężył Francuz po 
ciężkiej walce 5<ćiośetowej 5:7 4:6 7:5 
6:'2 6-4

Baworowski 'walczył bardzo pięk* 
nie i zwycięstwo jego w trzecim secie 
wydawało się pewne. W  tej fazie gry 
Polak dostał ostrego kurczu w nodze 
i  z najwyższym wysiłkiem poruszał 
się na korcie W  ostatnim secie Bawo* 
rowski prowadził nawet 4:2, lecz po*

A le njlepszy był bezwzględnie lewy porno, 
cnik, mały D ytko. Takich graczy nie ma w 
całej Południow ej Ameryce i nigdy, dotąd 
lepszego niew idzicliśmy. N astępny po nim 
W ilimowski, zdobywca czterech bramek. 
M adejski jest bramkarzem wielkiej klasy. 
Środek pom ocy N ytz nie przeraził się klasą 
przeciwnika i  wytrwale biegał do końca, 
od Rom eo do Pctrecio.

ZRO BILI -  CO M O ŻN A
Płk. G łabisz tak ocenia, spotkanie: M ie, 

liśnry pecha. Strzały naszych napastników 
szły w słupki i poprzeczki, ale mieliśmy 
też szczęście, żc spad! deszcz- Na śliskim 
terenie przewaga Brazylijczyków została 
zniwelowana. Uzyskaliśmy ze wspaniałym, 
przeciwnikiem honorowy rezultat, najlep, 
szy, jaki mógł być. N apad Brazylijczyków, 
lo cudo, jakie się rzadko widuje. W  ob ro ­
nie ich są luki. W  porównaniu z meczem 
N iem cy,Szwajcaria, który oglądałem wczo* 
raj, mecz dzisiejszy byl objawieniem wyso* 
kiej klasy. Zdobyliśm y sobie publiczność i 
propagandow o udział nasz w mistrzostwach 
świata skończył się sukcesem.

BEZ SŁABYCH. PU N K T Ó W
W  drużynie nie było słabych punktów. 

Technicznie najlepszy byl W odarz. O brona 
wob.ee tak  doskonałego przeciwnika nic m o, 
gla, rzecz zrozumiała, błyszczeć. Madejski 
trochę n iedokładny, ale trzeba pamiętać, że 
p iłka była bardzo śliska. T ró jka  pomocy 
orała jak  mogła. W  całej drużynie panowa­
ła wielka nerwowość, która w zrastała coraz 
bardziej w  miarę, jak  Brazylijczycy zaczęli 
się z nami bawić. N a szczęście, początko* 
wy bałagan w drużynie miną).

P. Kałuża uważa, żc grano za nerwowo.. 
A tak z początku nic mógł zupełnie naw ią, 
zać gry. Potem nerwowość przeszła, ale za 
często wracała. Madejski zachował ją  n ic , 
stety do  końca meczu. Były okresy normal* 
nej gry, ale oprócz Szczepaniaka załamy­
wali się wszyscy , i  pod w pływem zdener, 
wwania zagrali słabiej niż zwykłe.

Scherfke je st za wolny n a  takiego prze, 
ciwnika. Błędem napadu było zupełne nic 
krycie pomocy.

— Krzyczałem im to  na boisku, ale nic 
pomagało.

3 0 - s s « 8  s M s ł m o w s h i e j  R e w e r s ?

Stanisławów 7. 6. W  czasie Zielo* 
nych św iąt odbyły;się w  Stanisławo­
wie uroczystości iubilesuzowe 30*le* 
cie Rewery. N a czoło imprez jubile* 
uszpwych wysunął się turniej piłkar* 
ski rozegrany przy udziale Rewery, 
reprezentacji Stanisławowa, Dragosz 
V ody i Cracovii.

W  niedzielę rozegrano w ramach 
turnieju mecze:

Rewera—Cracovia 5:4 (1:1). Cra* 
covia grała w pełnym składzie, z wy* 
jątkiem G óry. Bramki dla Rewery 
zdobyli: Nowak,- Rudziak, Uderski, 
i Misiatowicz, dla. Cracoyii Korbas 
dwie, Skalski i Żembaczyński. praco 
via niewykorzyśtała'ńa”dt<f rzutu kar 
nego.

Dragosz V oda—Reprezentacja Sta 
nisławowa 7:2 (4:1). Bramki dla Rn

wtarzające się kurcze i wywołane upa 
łem zmęczenie nie pozwoliły mu zwy* 
ciężyć.

a
 DLACZEGO PRZECIW ŁUPIEŻOWI 

I WYPADANIU WŁOSÓW TYLKO

OLEUM PETHflE „ S U K I
•DLATEGO, ŻE SKUTECZNOŚĆ 
TEGO PREPARATU ZOSTAŁA DO­
WIEDZIONA 20 AUTENTYCZNYMI 
ORZECZENIAMI KLIN IK  KRAJO-, 

W JfCH  I LEKARZY-SPECJALISTÓW 

ŻĄDAĆ APTEKACH, PERFUMERIACH rDRGGERrAĆH

wić... W ynik bowiem’, mimo przćdTuzenia, 
brzmi 5:5 (2:2, 1:1).

Czechom dopisało, za to szczęście. Po 
dram atycznym  . meczu bezbramkowym, w 
k tó rym 1 mieli przewagę H olendrzy — strze* 
liii Czesi, w' dogrywce, trzy bramki.

W  sobotę jeszcze Szwajcaria zremisowała 
z Niemcami 1:1 (0:1, 1:1) i ma wszelkie 
dane po tem u, aby wygrać we czwartek, 
Niemcy bowiem straciły Kupfera, który z o , 
stał usunięty z boiska i. kto wic czy nie ka* 
żą im grać w 10,kę. , .

T ylko dw a wyniki były normalne f  '.Wę­
gry — Indie holenderskie w Reims <5:Ó (4:0) 
i Francja — Belgia w Paryżu 3:1 (2:1)'.

W  czwartek odbędą Się żatym d>va<m.e* 
cżc — pow tórki: Szwajcarią — Niemcy 1 
Rumunia — K uba; w niedzielę ćwierćfina* 
ły : W łochy — Francją w Paryżu, Brazylia 
— Czechosłowacja w Bordęaux. Węgry — 
Szwajcaria lu b  Niemcy w  Lille, Szwecja — 
Rum unia lub  K uba w Antibes.

HOTEL EUROPEJSKI
w e L w ow ie, plac M ariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. -  BIEŻflCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA, — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. -  WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E .— 
OBSZERNY HALL -  CENY UMIflRKOWflHE 

U W A G A ! N owy num er te le fonu
1 0 4 - 9 0

W ISŁ A  W  D RO H O BY C ZU
D rohobycz, 7. 6. W  czasie Zielo* 

nych Świąt gościła w  Zagłębiu Na* 
ftowym ligowa drużyna W isły, któ* 
ra rozegrała dwa mecze:

W  niedzielę, W isła rozegrała d'wa 
spotkania, każde po 45 minut, wygry 
wajac z Strzelcem 1:0, ą następnie z 
Kądimahem 2:1. Bramki dla W isły 
zdobyli ( Gracz-dwie i'A rtur.

W  poniedziałek W isła żremisowa* 
la z Tunakiem 2:2 (0:2). Bramki dla 
Junaka zdobyli: M akomaski i Zdo* 
bvlak, dla W isły: Gracz i Cholewa- 
Sędziował inż. Chomyszyniec-

mimów zdobyli Faczeni 3, Panenka 
2, Janescu i Suk, dla reprezentacji: 
Petryk i M olnaryk. ’ ' '

W  poniedziałek 'rozegrano dalsze 
dwa mecze;

Dragosz .V oda— Rewera 4:0 (0:0). 
Braipki dla Rumunów zdobyli: Suk 
trzv i Janescu,

Reprezentacja Stanisławowa--Gra* 
eóyia 2 :1 .(1 :0 ). Bramki dla. Repie* 
zeritacji, zdobyli M olńaryk i Petryk- 
dla Craćovii Szeliga.

C Z A R N I W  PRZEMYŚLU
Przemyśl, 7. 6. Czarni—Sian 1:1 

(1:0). Czarni wystąpili w pełnym 
składzie z wyjątkiem Chmielowskie, 
go. Sian grał b. ambitnie i dlatego u* 
zyskał tak pomyślny rezultat. Bram* 
kę dla Czarnych zdobył Czyżewski 
z karnego, dla Sianu Turko. Sędzio* 
wal p. Dalecki-

Kratowa wystawa Lotnicza 
we Lwowie (29 ¥. -  29. ¥1) 

naiwiciisza impreza!
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„Kobieta
Zastrzegam  się z góry , że uw agi mo# 

je na  tem at książki d r  Łucji Charewi# 
czowej „Kobieta w  daw nej Polsce”, nie 
mają pretensji do  fachowości z zakre­
su  h istorii. N asuw ają mi się ty lko  pew 
ne refleksje w  zw iązku z tą  właśnie 
interpretacją tem atu o kobiecie, bardzo 
indyw idualną i sw oistą, tworzącą wy# 
łom  w  dotychczasow ych poglądach i 
pojęciach epoki, ab y  je nastawić na 
inny  tor.

•) Dr. Łucja Charę wieżowa: „Kobieta w 
dawnej Polsce", nakładem Państwowego 
Wydawnictwa Książek Szkolnych w dziale 
„Kultura polska i obca".

ZE S P O R T L

Mistrzostwa pływackie szkół średnich
W  dniach 2 i  3 c-erwca odbyły się we 

Lwowie zaw ody pływ ackie o  mistrzostwo 
szkół średnich w konkurencjach juniorów
i seniorów. O siągnięto następujące wyniki:

Juniorzy: 50 m. styl, klas.: 1) Voise (X.
Gimn-) 46, 2) Schembeck (VII. Gimn.) 54,
50 m. styl, dow ol.: 1) Batsches (XI. Gimn.) 
59, 2) Litwiński (X. G imn.) 40:3, sztafeta
5 x 50 m .: 1) Gimnazjum X. 3:44:9, 2) Gim­
nazjum XI. 41:4, sztafeta 5 x  25 m-: 1) Gim# 
nazjum  X I. 1:45:9, 2) Gimnazjum X. 1:48:4, 
sztafeta 3 x  50 m. styl, zmień.: 1) Gimna# 
z jum  XI. 1:26:2. 2) Gim nazjum  X . 1:26:4.

Seniorzy: sztafeta 4  x 100 ra. styl, klas.: 
1) Gimnazjum X. 7:6:2, 2) Gimnazjum XI. 
7:25, sztafeta 5  x  50 m. styl, dow ol.: 1) Gim„ 
nazjum X I. 2:59:3. 2) Gimnazjum X. 
3:12:1, sztafeta 4 x  200 m. styl, dow ol.: 1) 
Gimnazjum X I. 13:28:8, 2) Gimnazjum X. 
14:16:4, 100 m. styl, dow .: Papecs (XI. 
Gimn.) 1:12. 2) Paczosiński (XI. Gimn.) 
1:19:8, 100 m. styl, klas.: 1) Chorzewski 
(XI. Gimn.) 1:50:7, 2) Hawakiewicz (XI. 
G imn.), 100 m. na w znak: 1) Papecs (XI. 
Gimn.) 1:58:6, 2) V oise (Gimn. X.) 1:46:2, 
sztafeta 3 x  50 m. styl, zmień.: 1) Gimna­
zjum X.) 5:9:4, 2) Gim nazjum  XI. 5:7:2 
(poza konkursem ).

W  ogólnej . punktacji pierwsze miejsce, 
ty tu ł mistrza szkolnego na rok 1937/8 i pu# 
char przechodni zdobyło  Gimnazjum X, o# 
siągajac w sumie 246 pkt., 2) Gimnazjum 
XI. 241 pkt., 3) Gimnazjum V III., 4) Ginu 
nazjum IV. i Gimnazjum VII. -  Z  ramienia 
Polskiego Związku W ychowawców Fizycz­
nych, kierownictwo zaw odów  spoczywało 
w rękach prof. Żukow skiego. Komisję sę# 
dziowską tw orzyło g rono  profesorów. Za# 
w ody miały charakter w ybitnie propagan# 
dowy.

W  dn iu  4 bm. piłkarska reprezentacja X. 
Gimnazjum rozegrała mecz piłkarski z kom­
binow aną drużyną Świteź:, wygrywając w 
stosunku 2:1 (0:0). Przez cały czas zawo# 
'd6w miała przewagę drużyna gimnazjalna. 
Najlepiej grał atak i bramkarz W ierzbicki. 
Sędziował p . H aussm ann. W  dn iu  11 bm. 
reprezentacja X. Gim nazjum  rozegra mecz 
z juniorką Pogoni.

NAJLEPSI STRZELCY
W  dniu 3 czerwca podczas dalszych 

łtrzelań o odznakę strzelecką osiągnięto 
następujące wyniki:

Oli i
A utoryzow any przekład H. Bukow skiej

Z nów  nastało la to . N a  m iasto pa# 
dała  spiekota, m iękki asfalt uginał się 
pod' stopam i przechodniów . Święcono 
zwycięstwa na  zachodzie i zwycięstwa 
na wschodzie, a w sali egzaminacyjnej 
liceum świętej Tam ary  stała N ino  i do# 
wodziła swojej dojrzałości zapomocą 
rów nań matem atycznych, cytatów kia# 
sycznych, d a t historycznych, w roz# 
paczliwych w ypadkach zaś zapomocą 
błagalnych spojrzeń swych ogromnych, 
gruzińskich oczu.

Ja  siadywałem w kaw iarniach, herba# 
darn iach , u przyjaciół i w domu. Wie# 
lu  ludzi m iało mi za złe moją przyjaźń 
z Orm ianinem  N achararianem . Pułk 
łliasa  Bega ciągle jeszcze sta ł w mie# 
ście, ćwicząc się na pełnym  kurzu  dzie# 
dzińcu w  arkanach sztuki wojennej. 
Opera, tea try  i k ina  grały, jak  poprzed 
nio. Z darzyło się wiele, ale nic się nie 
zmieniło w  świecie, w  kraju  i w  domu.

G dy  N in o  przychodziła do mnie, 
u g in a jąc  s ię  oo.d b rz e m ie n ie m  n a u k i.

w  dawne] Polsce”1’
K obieta jaw n e j Polski w ystępuje tu 

raczej dodatn io , n iż  ujemnie.
W izja  h istoryczna au tork i, kontro# 

lowana długą pracą przygotowawczą, 
nie jest ob iektyw nie oschła. Zdumie# 
w a p rzy  tym  bogactw o typów  kobie# 
cych, elem entów wiecznej kobieco# 
ści, zaham ow anych i niedorozwinię# 
tych, zabawnie i niedorzecznie w pląta­
nych w  sam ow ładztw o męskie.

„W  w ieku X V II kobieta  idzie coraz 
dalej w  poczuciu swych uprawnień 
i możliwości. N auczona przykładem  
królow ych F rancuzek M arii Ludw iki 
G onzaga i M arysieńki d 'A rqu ien  So# 
bieskiej, rozszerza swe wpływ y poza

na strzelnicy K PW . w klasie II. Bujar 72 
pkt., w klasie III. K utczyński 93 pkt.;

na strzelnicy ZS. przy ul. Zyblikiewicza 
w klasie II. Baraniecki 96 pkt., w klasie 
.III. Szczepaniuk 90 pkt.

AZS. M ISTRZEM  SZC ZY PIÓ R N IA K A
W  ostatnich spotkaniach szczypiórniaka 

o mistrzostwo okręgu AZS. w ygrał z  Pogo# 
nią 10:3 i z Czarnym i 9 :5 -i 8:5. O stateczna 
kolejność jest następująca: 1) A ZS., 2) U. 
LD H., 3) Pogoń, 4) Czarni, 5) D ror. Do 
klasy B. spadł Sokół Macierz.

W  turnieju pań szczypiórniaka w zięły u- 
dział ty lko  dwie drużyny, przy  czym pierw# 
sze spotkanie między Czarnym i a AZS#em 
zakończyło sic wygrana Czarnych 20:0 
(7:0).

SUKCESY LW O W SK ICH  M O TO ­
CY K LISTÓ W  W  ZA K O PA N EM

W  dniach 4, 5 i 6 bm. odby ł się w  Żako# 
panem II. O gólnopolski Raid Tatrzański, na 
którą’ składały się dw ie p róby  szybkości o# 
raz 460 kim. jazdy  po szosach i bezdrożach 
górskich. W  raidzie startow ała elita  m oto­
cyklistów polskich cywilnych i wojsko# 
wych. W  raidzie tym  motocykliści lwowscy 
z Klubu M otorowego Związku Strzeleckie, 
go odnieśli piękne sukcesy, zdobywając 
wiele cennych nagród. O b Żukow ski Bole# 
sław „DK W .“ zdobył ,1. miejsce w kat. 
350 ccm., zaś ob. W incenty M oraw iec „A# 
riel" II. miejsce w kat. 500 ccm .* i * * * 5 * 1

N A  T U R N IE JU  TEN ISOW Y M  
W  BERLINIE

Henek przegrał z Drobnym (Czcchosłowa# 
cja).

K IER O W N IC TW O  SPO RTU  NIEM . 
zdecydowało w ycofać z reprezentacji p ił­
karskiej N iemiec gracza Pessera z  pow odu 
jego niesportow ego zachowania na  nieda# 
wnym meczu Niemcy#Szwajcaria o  mistrzo­
stwo świata w Paryżu.

PO  RA Z  PIERW SZY W  H IST O R II 
Jugosławii mistrzostwo w pilee nożnej zdo# 
by ła  drużyna H ask z  Zagrzebia. Wicemi­
strzem został Belgrad.

KURBAN SAID

runo
'Ciąg dalszy

moje ręce do tykały  jej chłodnej, gład# 
kiej skóry. Oczy jej by ły  głębokie i 
w ypełnione ciekawym  lękiem. Bywa# 
liśmy w  kasynie miejskim, w  teatrze i 
na balach. Ilias Beg, M ehmed' H aidar, 
N achararian, ba, naw et pobożny  Seid 
M ustafa, tow arzyszyli nam. Przyja# 
ciółki N ino  z liceum świętej Tam ary 
spoglądały długo za nami, a m oja ku* 
zynka Aisze donosiła, jak  nauczyciele 
w cichej pobłażliwości przyszłej mał# 
żonce Szirwanszira zapisyw ali do 
dziennika jedno „dostatecznie" po dru 
gim.

Rzadko bywaliśm y sami. Przyjaciele 
i znajomi otaczali nas strom ym  murem 
troskliwej życzliwości. N ic  zawsze 
byw ali z sobą zgodni. G d y  bogaty  j o# 
pasły N achararian  popijał szampana, 
mówiąc o wzajemnej miłości ludów  
kaukaskich, tw arz M ehm eda H aidara  
posępniała.

— Sądzę, panie N achararian  — ma­
wiaj w takich razach, — że pańska tro#

granice dom owe. Z aczyna się z tym  
wpływem coraz poważniej liczyć dy# 
płomacja obca'*.
Lecz „mimo to wobec ustaw odaw stw a 

jest kobieta  ciągle małoletnią', niewła# 
snowolną. Podlega w ładzy mężów# 
skiej, ojcowskiej, braterskiej, a naw et 
synowskiej".

W  całym stosunku mężczyzn do  ko# 
biet czaiły się jeszcze bardzo  długo po# 
zostafości średniowiecza, w racały re- I 
miniscencje średniowiecznego świato# 
poglądu, w  k tórym  kobieta  była prze# 
de wszystkim  przyczyną grzechu pier# 
w orodnego, źródłem  pożądliw ości zmy 
słowej, nazyw ana by ła  diabelską po# 
chodnią i śmiercią duszy.

Świetnie, choć kalejdoskopow o i w 
zwartych skrótach ogarnia au to rka  ca# 
Jokształt zagadnienia kobiecości w  sta# 
rej Polsce, podkreślając w  swoich ba­
daniach indyw iduum  duchowo.psy# 
chiczne samej kobiety , u k ry te  w  trwo# 
żliwym kom pleksie niższości.

N ik t  jednak  nie wie, jak  reagowała 
kobieta na zawiłe i  trudne  konflik ty  
swej płci, bo nie’ w ystępuje w żadnej 
historii św iata, aż do  czasów niemal 
ostatnich.

„W szystko , co o  nich wiemy, jest 
ty lko  pośrednie, przez mężczyzn prze# 
kazane".

M ężczyzna poniżając jednak  jej god# 
ność czysto ludzką, nauczył ją okiamy# 
wać się, chytrością zastępować odw a­
gę słow a i czynu, a  pochlebstw em  po# 
kryw ać lekceważenie i  — często nie* 
nawiść.

Książka dr Ł. Charewiczowej tych 
lab iryn tów  psychologicznych nie roz# 
trząsa, jest ona ty lko  h istoryczną kan# 
wą, na  k tórej au to rka  m ogłaby k iedyś 
zbudow ać dzieło psychologiczno # bio# 
graficzne o kobiecie w  daw nej Polsce.

A u to rka „K obiety w  daw nej Polsce" 
segreguje kobietę  staropolską w edług 
hierarchii społecznych, nie w edług ty­
pów indyw idualnych, mimo, iż u#

| względnia i zestawia złożoną osobo# 
wość kobiecą, w k tórej elementy du#

1 chowe związane są z fizycznymi bar#
dziej i inaczej, n iż  u m ężczyzny.

Język książki jest piękny , lekko ar# 
chaizowany. W  pierw szej części miłe i 
zabawne są częste cy taty  satyryczne 
ówczesnego społeczeństwa pod  adres 
sem kobiet; „niewiasta, co się stroi do

T A N IO  BO 

NA PIĘTRZE

K u p u ją c  b e z p o ś r e d n io  — K u p u je s z  ta n io !
M a t e r i a ł y  n a  u  b  r  a  n  i  a  i  K o s t i u m y  s p r z e d a j ą  
p o s z c z e g ó l n y m  K l i e n t o m  p o  c e n a c h  h u r t o w y c h

SKŁADY PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 

S. ŁUCZYŃSKI & Z. FRANęOIS
3283 LWÓW, PASAŻ MIKĆLASCHA, I sch. I p.

ska jest zbyteczna. Po w ojnie i tak  zo# 
stanie p rzy  życiu ty lko  bardzo  zniko# 
ma liczba O rm ian.

— A le pan  N achararian będzie nale# 
ża} do  tych , k tó rzy  pozostaną przy  ży­
ciu — zaw ołała N ino . N achararian  mil 
czał i popijał szam pana małymi łyka# 
mi. Słyszałem, że w łaśnie lokowa} cały 
swój m ajątek w  Szwecji.

M nie to  w szystko nie obchodziło. 
G d y  prosiłem  M ehm eda H aidara , aby  
był nieco uprzejm iejszy d la  N achara- 
riana, marszczył czoło i  mawiał:

— D iabli w iedzą, dlaczego tak  niena# 
widzę O rm ian.

G d y  po  balu m aturalnym  przypro# 
wadziłem do dom u prom ieniejącą Ni# 
no, stary  K ipiani powiedział:

— Teraz jesteście narzeczonym i. Za# 
pakuj ku fry , A li Chanie. Jedziem y do 
Tyflisu. M uszę cię przedstaw ić fa# 
milii.

I pojechaliśm y do  T yflisu, głównego 
miasta G ruzji.

* •  •
T yflis był jak  puszcza dziewicza, 

gdzie każde drzew o miało sw oją od# 
rębną nazwę i było  wujem, stryjem , 
kuzynem , kuzynką albo ciotką. N ie  
było łatw o wyznać się w  tym  lesie. 
W  pow ietrzu  fruw ały, im iona, w ydając

M i g a w k i

Uśmiechnij się...
Nie wiem, doprawdy, jak ten czło­

wiek może żyć i na dokładkę uśmie­
chać się. A uśmiecha sie nieco melan­
cholijnie, nieco jrywolnie, nieco sztucz- 
nie; trzeba przyznać, że najsztuczniej- 
Szy nawet uśmiech jest jednak uśmie­
chem t, zn. czymś miłym i pożądanym. 
Ten człowiek uśmiecha się bez przer- 
wy.., A pomyślcie, drodzy państwo, ile 
nieszczęść przewaliło się obok niego.

Przede wszystkim trzej najlepsi jego 
przyjaciele zginęli śmiercią bohaterską 
w czasie wielkiej wojny; zaraz no woj* 
nie umarła mu teściowa; w rok po jej 
śmierci jej syn czyli szwagier tego czło­
wieka stracił na giełdzie cały swój po. 
kaźny majątek i dostał bzika: w nie# 
spelna miesiąc później pewien jego zna­
jomy założył wielki interes a w niespeł­
na trzy łata po uroczystym poświęce­
niu powiesił się. H m !  żona tego czło­
wieka ma katar żołądka od ośmiu lat. 
Jej siostra jest literatką... Tyle nieszczęść 
razem... a ten człowiek uśmiecha się.

Czy pamiętacie, powiedział kiedyi 
pewien mądry Francuz, że „mamy 
wszyscy dość siły, by znosić nieszczę­
ścia innych”...

Racja! Uśmiechamy sie przecież wszy 
scy..., lele

PR ZYP O M IN A M Y
ż e  c o d z i e n n i e

zam aw iać  m ożna

DZIENNIK POLSKI
południa, p o  po łudniu  n ic  warta"; 
„panna m alowana, facjata dom u od­
nawiana", — „mała dziew ka do  pie# 
szczoty, duża do  robo ty" .

Lecz ponad wesołym, dom inuje w 
książce ton pow ażny, zwłaszcza tam, 
gdzie au torka bron i op inii kobiecej.

Szata zew nętrzna książki w ypadła 
starannie pod  względem  graficznym. 
O kładka, pro jek tow ana przez W acława 
Siem iątkowskiego, zdobiona obustron# 
n ie  linearnym  ornam entem  i  do  każde# 
go tom u inną ilustracją fotograficzną, 
nadaje tom ikom  piętno  kulturalne.

J. KILIAN STANISŁAWSKA

dźwięk, jak  sta ra  stal, O rbeliani, Czaw# 
czawadze, Cereteli, A m ilachw ari, Aba# 
szidze. N a sk ra ju  miasta, w  ogrodzić 
D idube, rodzina O rbeliam ch wyprą# 
w iła wielki festyn  n a  cześć nowego 
członka rodu . N a  gruzińskiej cum ie 
grano  „M raw aliaw er", klasyczną pieśń 
w ojenną i dziką czewsurską pieśń „Li- 
lo“. Jakiś1 k rew niak  z K utais nazwi# 
skiem  A baszidze, śpiewał „Mgali De# 
Iia“, pieśń bu rzy  im eretyńskich gór.

Jeden ze s try jów  tańczył „D aw lur", 
a pewien starzec o  białej b rodzie wy< 
skoczył na p o k ry ty  suknem , zielony 
traw nik  i zam arł w  patosie „B ukny”. 
Zabaw a trw ała  przez całą noc. G dy  
słońce pow oli zaczęło się ukazywać 
z poza gór, m uzykanci zaintonowali 
hym n „Pow stań  kró low o Tam aro, za 
tobą  G ruzja  płacze..." Ja nieruchom o 
siedziałem przy  stole obok  N ino. 
Przed nam i b łyskały  sztylety i krótkie 
mieczyki. G ruzińsk i taniec mieczów, 
w ykonany o rannym  świcie przez gru# 
pę krew niaków , podobny  był jakie# 
m uś dziwnem u przedstaw ieniu i zda# 
w ał się nierealny  i daleki. Przysłuchi­
wałem się rozm ow om  sąsiadów. Do# 
chodziły do  m oich uszu jak  z głębi stu# 
leci słowa:

<G d. a j
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f c o  l i n i i  t z i ł l i

Wbrew zapewnieniom naszej prasy 
tkrajnie czechofilskiej, jak „Kurier 
Warszawski", która z okazii pobytu 
1V Polsce przedstawicieli Słowaków 
amerykańskich, próbowała wmówić o- 
pinii, że delegacja dr Hledki iedzie do 
Czech, aby wzmocnić pozycję rządu 
praskiego, okazuje się, iż Słowacy ame­
rykańscy wzięli żywy i gorący udział 
iv manifestacjach Słowaczyzny przeciw 
•polityce ćzeskiej.

Inie ma narodu czechosło­
wackiego

Dnia 4 hm, odbył się iv Bratysławie 
wielki zjazd słowackiego stronnictwa 
ludowego ks. Hłinki dla uczczenia 20 
rocznicy podpisania umowy pittsbur- 
skiej. W  zjeździe tym uczestniczyli też 
Słowacy amerykańscy z  dr. Hledką na

Mimochodem

„Rzeczywiście" 
świetny prelegent

W  miejscowym organie Stronnictwa 
Narodowego znaleźliśmy wczoraj spra 
wózdanie z zebrania tej partii we Lwo- 
wie, w czasie Zielonych Świąt. Spra­
wozdawca — widocznie pod wpływem 
południowego upału — silił się na wy­
jątkową przesadę w opisie imprezy, w 
której zresztą wzięło udział mniej osób 
niż się endecy spodziewali. Sprawozda­
wca wiecowy objaśnia, że p. Bielecki 
Rzeczywiście w sposób bardzo jasny, 
przekonywający i pod względem reto­
rycznym bardzo dobry", mówił o polo, 
żeniu politycznym w świecie i w Pol- 
sce, a prócz (ego wogóle o wszystkim, 
o czym można mówić w okresie kaniku 
ły. Wydawszy fak „rzeczywiście" po­
chlebną cenzurkę mowie wodza, spra­
wozdawca podkreśla potem jeszcze 
raz, że, „przemówienie kol. Bieleckiego 
było rzeczywiście świetne** 1 * *. Ze szcze­
gólnym uznaniem wyraża się on o PO' 
równaniu, jakiego użył P. Bielecki w 
stosunku — jak czytamy — do sanacji, 
którą „rzeczywiście4* nieporównany wL 
ceprezes zestawił z woźnicą, zamierza­
jącym zaprząc do swego wozu „konie 
narodowe". Sądzimy jednak, że porów- 
nanie byłoby bardziej składne, gdyby 
p. Bielecki porównał siebie i swoją par­
tię do wołów, których nie zaprzęga 
nikt, kto chce szybko jechaćl

W tym mniej więcej stylu p. Bielecki 
1 towarzysze mieszali „kadź narodo-

ZDZISŁAW STAHL

CO TO JEST POLITYKA?
(Ciąg dalszy)

Walka o władzę, a zwłaszcza proces 
przechodzenia jej z rąk do rąk w nie­
których okresach rozwoju zbiorowości 
'tuoże być groźny dla jej bytu. Zwła­
szcza zagrożony od zewnątrz wymaga 
on bowiem wewnętrznego zwarcia i je­
dnolitości. Powtóre wewnętrznej jedno 
ści i ciągłości rządów wymaga szcze­
gólnie taki okres współżycia zbioro­
wości, kiedy jej młode formy są jesz­
cze płynne, nieokrzepłe. Utrzymanie 
ciągłości władzy staje się wtedy istot­
nym warunkiem utrzymania, bytu i 
dalszego rozwoju zbiorowości.

R z e t e l n y  i n s t y n k t  w ł a d z y  
j e s t  z i s t o t y  s w o j e j  p o c z u ­
c ie m  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  a 
l u d z i e  ty m  o b d a r z e n i  s ą  to  
S e d n o s t k i  p o l i t y c z n i e  a k t y ­
w n e , c z y l i  p o l i t y c y .

Poczucie odpowiedzialności za byt 
i przyszłość grupy społecznej spada na 
barki jednostki jako ciężar zmuszający 
dó szczególnie dużych świadczeń, prze 
ciw którym buntują się pierwiastki in­
dywidualnego egoizmu. Instynkt wła­
dzy daje sobie z tymi buntami radę, 
a dodatkową rekomE.ensata świadczeń.

i i t ł u w i c f e i i p i  -  h l l i c l i

czele. Wśród licznych przemówień, wy­
głoszonych na zjeździe, zwraca szcze­
gólną uwagę mowa red. Huszka, Sło­
waka z Ameryki. Pluszek stwierdził, że:

Słowacy amerykańscy nigdy nie przyjęli 
i n igdy nie przyjmą idei czechosłowackie) 
jedności narodowej i pozostaną zawsze 
w ierni swemu narodow i. G dyby byli uwa» 
żali się za Czechoslowaków, to  nigdy nic 
by liby  pertraktowali i zawierali umów z 
Czechami. Umowa pittsburska była między 
innymi również dziełem M assaryka, który 
sam  własnoręcznie napisał jej tekst i podpi­
sa ł jej oryginał. N ie w iadomo, jak się sta­
ło , żc M assaryk w yparł się później swego 
dzieła i umowę pittsburską nazwał falsyfi­
katem. Oczywiście Słowacy amerykańscy 
n igdy  nic wyrzekną się umowy pittsburskie) 
i w  jej duchu pracować będą dla dobra 
swego narodu i walczyć o wolność słowa, 
cką aż do pełnego zwycięstwa.

INFLACJA NAC1ONALIZMÓW
W  ostatnim numerze tygodnika „Ak 

cja NarodowotPańsiwowa" nisze red. 
KI. Hrabyk:

Zyjemy jakgdyby w okresie inflacji n a ­
cjonalizmów w Polsce.

N acjonalizm ów? T ak jest. Bo jest ich 
— jeśli można zliczyć — conajmniej kilka.

Czy jest to możliwe, aby w jednym na­
rodzie, w  jednym czasie istniało kilka na. 
cjonalizmów ?

Oczywiście. że nie. Bo nacjonalizm może 
być  tylko jeden. W szystkie inne są here­
zjami.

Otwarcie Lwowskiej Wystawy 
Dziecka

4 bm. nastąpiło w gmachu Muzeum I 
Przemysłu Art. otwarcie Lw. Wystawy 
Dziecka zorganizowanej przez Woje­
wódzki Oddz. Ogólnopolskiego Komi­
tetu Kongresu Dziecka we Lwowie.

Punktualnie o 12-tej do zebranych 
w udekorowanym zielenią i flagami we­
stybulu Muzeum przedstawicieli władz 
z p. Wojewodą lwowskim Alfredem BI 
łykiem i prezydentem miasta dr St. 
Ostrowskim na czele, oraz licznego gro 
na zaproszonych gości przemówił Ku­
rator Okr. Szk. Lwowskiego dr Kup- 
czyński, podnosząc w swoim przemó-

wą“ w pierwszym dniu Zielonych Swia 
tek. a sprawozdawca opisał to w spo­
sób „rzeczywiście'* wyjątkowo inteligen 
tny. Dowiadujemy się, że po zakończę, 
niu wiecu, wszyscy rozeSzli się „do 
dalszej pracy*', co nie było ładnie, po­
nieważ w dwa dni świąteczne należy od 
poszywać.

wypływających z działania pod jego 
wpływem, są pewne okoliczności zada­
walające egoizm, które towarzyszyć 
mogą niektórym okresom działalności 
politycznej. Ambicja wtedy i żądza 
sławy, próżność albo zamiłowanie do 
zbytku mogą znajdować w pewnych 
warunkach również zaspokojenie.

Ewentualna dodatkowa rekompen­
sata za instynkt władzy, wypływający 
ze społecznego poczucia odpowiedzial­
ności, może mieć dla polityka mniejsze 
lub większe znaczenie. Przedmiotowa- 
wartość moralna polityka, a zwykle 
również skuteczność jego działania jest 
tym większa im rekompensata znaczy 
u niego mniej. Bezinteresowność jest 
bez wątpienia dodatnią i ujmującą cno 
tą polityka, ale sama nic stanowi jesz­
cze wartości politycznej; odgrywa tyl­
ko rolę dodatniego warunku. Cnoty 
prywatne i dobre chęci polityków wy­
starczają wogóle tylko do ich osobi­
stego zbawienia, lecz dla pomyślności 
narodów, którym służą trzeba czegoś 
więcej i cnót innego rzędu. Trzeba głę­
bokiego i żywego poczucia odpowie­
dzialności za społeczność, umiejętno­

A  jaki może być i jaki jest nacjonalizm 
w Polsce?

Niema tu  żadnej dyskusji.
N acjonalizm  w współczesnej nam Polsce

może być ideą, która tworzy najściślejszą 
syntezę narodu i państwa, która w organi­
zacji państw a widzi jedyną i wyłączną for­
mę realizacji życia narodow ego i w  tym ce­
lu jako naczelny postulat realizacyjny w y­
suwa silny ustrój państwa i zdyscyplinowa­
ne w  jego ramach życie narodu.

To jest wszystko.
K to tę praw dę uzna i przysięgnie na nią 

w swoim sumieniu * przekonaniu musi nie 
tylko w n ią  wierzyć, ale o nią walczyć i 
podporządkować się jej bez żadnych, ja . 
kichfeolwiek zastrzeżeń. Ale to  nie wystar­
cza. T rzeba z całą stanowczością występo­
wać przeciw wszystkim, k tórzy tak sform u­
łow aną ideę naruszają . k tórzy się jej w  
praktyce sprzeniewierzają, k tórzy mieląc 
językiem słowo „nacjonalizm", zaprzeczają 
swoją postaw ą jego najistotniejszej praw ­
dzie. Bo są to  heretycy, szkodliwsi niejed­
nokrotnie od  jawnych przeciwników. H ere­
tycy  bow iem  bałamucą, w yw ołują zamie­
szanie i wątpliwości, rozluźniają walczące 
szeregi.

H eretycy mogą się nawrócić. Mogą spo­
strzec swój błąd  i wejść na dawną drogę. 
W iększa w tedy będzie radość w niebie z 
jednego nawróconego, niźli ze s tu  w ier­
nych. A le dopóki błądzą — niema przeba­
czenia i kompromisu. — _ Pozostaje tylko 

' i n t . )

wicniu znaczenie Wystawy mającej u- 
zmysłowić to wszystko co Się na terenie 
naszych ziem dla dziecka, jako przy­
szłości narodu robi. Wystawa została 
tak pomyślana, by dać przegląd szeregu 
głównych działów: szkolnego, opiekuń­
czego, higienicznego, dziecka w sztuce i 
literaturze. W  zakończeniu przemówie­
nia p. Kurator Kupczyński złożył po* 
.dziękowanie władzom w osobie p. W o­
jewody za poparcie udzielone imprezie, 
oraz poprosił o otwarcie Wystawy.

Z kolei zabrał głos p. Wojewoda Bi- 
łyk, dając w krótkich słowach wyraz 
zadowoleniu z dojścia do skutku tak 
pożytecznej imprezy, po czym przeciął 
wstęgę zamykającą dostęp do sal.

Po otwarciu zgromadzeni zwiedzili 
Wystawę. W  godzinę później zostały 
otwarte jeszcze dalsze działy w lokalu 
Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych.

X t ó i  g r o s z  . i  

— — — n a  F .  O . Ul.

ści rządzenia i zdolności urzeczywist­
nienia postawionych celów.

Nie należy zapominać, że na poli­
tyce żerują również typy, których pra­
gnienie władzy nie wypływa bynaj­
mniej z poczucia odpowiedzialności, 
ale jest w istocie swojej wolą wzbo­
gacenia się lub zamiłowaniem do okla­
sków i popularności czyli po prostu 
nieposkromioną żądzą podobania się. 
Ludzie tacy, nadawaliby się naprawdę 
do handlu, gdzie robić majątek można, 
albo na operetkowe diwy, szalejące z 
radości po „frenetycznych" oklaskach 
a ulegające napadom histerii z powodu 
gwizdu publiczności lub nieprzychyl­
nej notatki prasowej. Tymczasem, jak 
prawdziwy żołnierz musi być gotów 
oddać bez namysłu i wahania życie, 
tak samo polityk prawdziwy musi u- 
mieć ryzykować i lekceważyć, gdy 
trzeba, swoją popularność.

Na polityka nie otrzymuje się zni­
kąd patentu, ale wbrew dość rozpow­
szechnionym opiniom nie każdy w o* 
góle i nikt bez przygotowania nie mo­
że się zabierać do odpowiedzialnej pra 
cy politycznej. Polityka jest powoła­
niem, sztuką i umiejętnością zarazem. 
Trzeba więc do niej pewnych szczegól­
nych przyrodzonych kwalifikacyj mo­
ralnych, talentu, ale również i doświad 
czenią. Doświadczenie jest W polityce

Z aali odczytowej

Nowa Koncepcja 
„Konrada Wallenroda"

Prof. Juliusz Kleiner wygłosił w Za. 
w odow ym  Z w iązku Literatów  bardzo 
interesujący w yk ład  o „Konradzie 
W allenrodzie". D om yślam y się, iż oprą 
cowanie tego arcydzieła, przynoszące 
cały szereg now ych odkryć i krytycz-
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nych oświetleń problematyki utworu, 
jest fragmentem drugiego tomu mono* 
grafii o Mickiewiczu, której pierwszy 
tom wyszedł przed paru laty.

Prelegent ujął zagadnienie „Konrada 
Wallenroda" na szerokim tle literału* 
ry oraz prądów kulturalnych, nurtują­
cych życie duchowe Europy z pierw­
szej połowy XIX wieku. Metody rewo 
lucyjne i wolnomularskie oddziałały 
na umysłowość poety, który przetrans­
ponował je w sferę problematyki pa­
triotycznej, narodowej. Koncepcja wal­
ki politycznej przez rozsadzenie wroga 
od wewnątrz, jak to czyni w. mistrz 
krzyżacki jest analogią do masońskiej 
metody wysyłania swoich ludzi do cu­
dzych organizacyj, aby je rozkładać 
od środka.

Wykład prof. Kleinera obfitował w 
głębokie i oryginalne uwagi na temat 
stosunku „Konrada Wallenroda" do 
biblii, do twórczości Woronicza i do 
dramatów Schillera, a w całości był 
nową koncepcją naukową dzieła mic­
kiewiczowskiego. (int.)

Sam oloty dla lw ow skiego  
pułku  lotniczego

W uzupełnieniu wiadomości o prze­
kazaniu lwowskiemu pułkowi lotnicze* 
mu 2 samolotów, podajemy, iż ofiaro­
dawcą była S. A. we Lwowie „Gazy 
Ziemne". Prezes Wyższego Urzędu 
Górniczego p. inż. Mokry, reprezento­
wał ministra P. i H. W  uroczystości 
wzięli udział członkowie Komitetu W y­
konawczego „Gazów Ziemnych" prez.
I. Pirnitzer, prezes Jakub Goldman, pp.
dr Kreisberg i Edward Goldman.

elementem tym bardziej ważnym, że 
nie może go zastąpić żadna wiedza te­
oretyczna. Trzeba wiedzieć konkretnie 
jakie skutki następują po jakich przy­
czynach w tym konkretnym i realnym 
środowisku, w którym rozwija się dzia 
łalnóść. Obserwatorzy życia politycz­
nego mają często zwyczaj sądzić bar­
dzo surowo polityków za wyniki ich 
pracy niedość doskonale. Ludzi ci są- 
dzą, że wystarczyłyby dobre chęci po­
lityków, aby zapanował raj na ziemi, 
a zapominają, że z natury rzeczy wy­
nika zło, przeszkody i trudności, co 
wszystko z wysiłkiem dopiero musi 
być pokonywane. Zapomina się rów­
nież, że politycy są obarczonymi wyż* 
szą odpowiedzialnością i obowiązany­
mi do przodowania w pewnych dzie­
dzinach, lecz członkami tego samego 
społeczeństwa, którego zalety, wady i 
kwalifikacje z góry określają zakres 
ich możliwości i osiągnięć. Nikt nie 
ma pretensji do inżyniera o most na 
księżyc, ale od polityka wymaga się 
stale rozmaitych cudów i nadzwyczaj­
ności. Wieczny pokój i powszechny 
dobrobyt to rzeczy — według często 
spotyknej opinii — proste i łatwo osią 
galne, gdyby... rządy państw, spoczy­
wające w rękach tych przeklętych po­
lityków, nie stały temu na przeszko­
dzie

( D o k .  n a s t .)
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Europa szuka
nowych złóż ropnych

Obywatelskie stanowisko
członków Spółdzielni „R o ln ik" w Zbirawie

W  Ciągu ostatnich kilku lat prawie 
wszystkie państwa Europy robiły po* 
szukiwania nowych złóż ropnych.

Wielka Brytania w wyniku wierceń 
w rozmaitych częściach kraju, natrafiła 
na ślady ropy, ale nie osiągnięto żad* 
nych poważniejszych wyników.

Również Francja, za wyjątkiem pro­
duktywnego wiercenia w pobliżu Ga* 
bian, nie otrzymała rezultatu z 200 
wierceń dokonanych od 1918 r.
. Rzesza Niemiecka w ciągu czasu 
marzec 1934 — marzec 1937, odwierciła 
162 otwory, z których otrzymano po* 
ważną produkcję początkową. Po pe* 
wnym okresie, wydobycie gwałtownie 
spadło, a to, które zostało zaledwie 
równoważy ubytek wydobycia w obrę 
bie innych starszych terenów.

W e Włoszech produkcja naftowa z 
27 tys. ton w r. 1932 spadła na 15 tys. 
ton w r. 1937. Całą uwagę przeto 
zwrócił rząd włoski na eksploatację 
terenów albańskich. Rezerwy podziem 
ne w Kucova (dolina Devoli), oceniają

WAI-nTY
Belgi belg. 90.12 -  89.65, dolary amer. 

530 — 527 1/2, doi. kanad. 524 1/2 — 522, 
floreny hol. 293.79 — 292.05, franki franc. 
14.86 -  14.56, fr. szwajc. 121.40 -  120.60, 
funty ang. 26.36 -  26.20, guldeny gd.
100.25 — 99.75, kor. czeskie 12.00 — 9.00, 
kor duńskie 117.65 -  116.80, kor. norw. 
152.45 — 131.45, kor. szwedz. 135.94 — 
liry włoskie 22.90 — 22.00, marki fińskie 
11.65 — 11.25, marki niem. 90.00 — 84.00, 
marki srebrne 111.00 — 105.00, Tel Aviv 
26120 -  25.95.

PAPIERY PRO CEN TO W E:4 i pól wewn. 65.00, 5 inwest 1 cm. 80.85 
serie 90.50, 2 ens. 81.88 -  serie 92.00, 4 

premj. dolarowa 41.63, 4 konsolidacyjna
67.25 -  67.38 -  67.13.

Tendencja mocniejsza.
AKCJE

Bank Polski 120.00 — imienne 119.00, 
Cukier 34-00, Lilpop 75.00 — 74.50, Ostro* 
wiec 56.50 — 57.00, Starachowice 36.50 —
56.25 — 36.50, Żyrardów 49.00

Tendencja mocniejsza.
DEWIZY

Belgia 89.90 -  90.12 -  89.68. Berlin 
215.07 -  212.01, Gdańsk 100.25 -  99.75, 
Amsterdam 293.05 -  293.79 -  292.31, Ko, 
penhaga 117.35 — 117.65 — 117.05, Londyn 
2629 -  26.36 -  26.22, N. Jork czek 530 3/4
-  552 -  529 1/2, kabel 551 -  532 1/4 -  
529 3/4, Oslo 132.10 -  152.43 -  131.77, 
Paryż 14.76 -  14.86 — 14.66, Praga 18.45
— 18.50 — 18.40, Sztokholm 135.60 — 
135.94 -  135.26, Zurych 121.-0 -  121.40, 
120.80, Mediolan 28.04 — 27.90, Helsinki 
11.62 -  11.65 -  11.59, Montreal 526 1/4 — 
523 3/4, Tel Aviv 26.36 — 26.22,

Tendencja mocniejsza.
GIEŁDA ZBOŻOWA

Pszenica obrót-142 ton, tend, 1. zniżkowa. 
Zyto obrót 131 ton, tend. 1. zniżkowa. Jęcz­
mień obrót 31 ton, tend. spokojna. Owies 
obrót 31 ton, tend. I. zniżkowa.

Obrót ogólny 653 ton.

Wełna i jedwab z glonów
Nieraz już była podnoszona na ła­

mach czasopism naukowych kwestia 
wartości biologicznej glonów i róż* 
nych możliwości ich praktycznego zu* 
żyłkowania. Ostatnio teoretyczne roz* 
ważania weszły w stadium realizacji. 
Japończyk Tadashi Gohda uzyskał 
mianowicie w Niemczech dwa patenty 
na nową metodę wytwarzania z glo* 
nów morskich sztucznej wełny i sztucz 
nego jedwabiu.

Wspomniany sztuczny jedwab ma 
być bardzo podobny do jedwabiu na* 
turalnego, posiada odpowiedni wy­
gląd, połysk i dużą wytrzymałość, poza 
tym ma być nieprzemakalny i jako 
materiał — podobno jest ciepły i inięk* 
ki. Wytwarza się go z brunatnie n. p. 
.•.Sargassum, zebranych w stanie

na 10 mil, ton. Ropa albańska jest je* 
dnakże niskogatunkowa.

W  Austrii znaleziono obfite złoża 
ropne. W  r. 1937 otrzymano 40 tys. 
ton ropy, co pokryje 10 proc, zapo* 
trzebowania krajowego.

Węgry w r. 1937 natrafiły na niewiel 
kie ilości ropy.

W  Holandii, Szwajcarii natrafiono 
na ślady ropy.

Wiercenia w Czechosłowacji, w Bel­
gii i Danii nie dały rezultatów.

Jugosłowiańskich i bułgarskich wy» 
ników mimo znalezienia ropy, z powo* 
du nie podania ich do wiadomości, nie 
znamy.

Poza Rosją, Rumunią i Polską, żad* 
ne z państw europejskich nie ma wy* 
starczającej dla swych potrzeb pro* 
dukcji. („Przyroda i Technika").

Zakończenie konwersji Pożyczek Dolar.
W  dniu 5l maja br. zakończona zo* 

stała konwersja pożyczek dolarowych 
na 414% Wewnętrzną Pożyczkę Pań* 
stwową 1937 r. Według dotychczaso­
wych obliczeń prowizorycznych wyni* 
ki konwersji przedstawiają się nastę* 
pująco (w miln. dolarów): 7% pożycz* 
ka stabilizacyjna — 21,2, 8% pożyczka 
Dillonowska — 9,8, 6% pożyczka dola* 
rowa 1920 r. — 6,8, 7% pożyczka War 
szawska — 4,7, 7% pożyczka Śląska — 
6,1, razem — 48,6, co odpowiada około 
312,3 miln. zł. w obligacjach 414% We 
wnętrznej Pożyczki Państwowej 1937 r.

Kwota ta ulegnie pewnemu zwięk* 
szeniu na skutek napływających obec­
nie zgłoszeń wymiany przyjętych przez 
banki zagraniczne przed dniem 1 czer* 
wca r. b.

Kwota emisji 4.'.’%5wej Wewnętrz* 
nej Pożyczki Państwowej 1957 r. usta* 
łona będzie po definitywnym oblicze* 
niu wyników konwersji, poczym zo* 
stanie ogłoszony plan jej umorzenia.

Zebrania informacyjne 
dla biegłych podatkowych
Wobec wejścia w życie w roku ubie 

głym nowych przepisów wykonaw* 
czych do ordynacji podatkowej —• 
Lwowska Izba Rolnicza, pragnąc, by 
biegli do spraw podatkowych z jej 
ramienia byli dokładnie zapoznani z 
odnośnymi przepisami ustawowymi, a 
zwłaszcza zdawali sobie sprawę z isto 
ty  i znaczenia norm szacunkowych w 
podatku dochodowym, urządziła dla 
nich w tym roku odpowiednie zebra* 
nia informacyjne. Zebrania takie urzą* 
dzone zostały mianowicie dla bie* 
głych, zamieszkałych na terenie dane* 
go Sądu Okręgowego w miejscu sie* 
dziby tego Sądu. W  rezultacie zebrań

łym. Z  glonów uzyskuje się jako pro* 
dukt wyjściowy galaretowatą masę, 
która zawiera algit, mannit, ciała biał* 
kowe i substancje celulozowe. Matę* 
ria! ten rozpuszcza się w amoniakal­
nym roztworze tlenku miedzi i pozo* 
stawia otrzymany roztwór na pewien 
czas w spokoju, aż odpowiednio doj* 
rzeje. Z  roztworu tego wyciąga się po* 
tem przędzę, którą się płucze zaraz W 
specjalnych kąpielach utrwalających. 
Dla uzyskania wełny, oczyszczone 
i wybielone glony kąpie się w amonia* 
kalnym roztworze miedzi, borocynka* 
nie amonowym i taninie. Po utworze­
niu przędzy, przeprowadza się ją przez 
inną kąpiel, a następnie uzyskane wló* 
kna wygładza się i wyrównuje. H. W. 
(„Przyroda i Technika"),

Na terenie Zborowa istnieje Spół* 
dzielnia „Rolnik", połączona ze Skla* 
dnicą Kółek Rolniczych, która pracuje 
w dziale rolniczym i spożywczym, za* 
opatrując członków w artykuły pierw* 
szej potrzeby i w środki potrzebne do 
gospodarki rolnej.

Obroty z roku na rok stale wzra* 
stają, a z corocznych zysków utworzo 
no dość znaczne rezerwy, za które 
Spółdzielnia wybudowała dwa domy 
handlowe i magazyny.

Dnia 27 maja 1938 r. odbyło się Wal 
ne Zgromadzenie członków tej Spot* 
dzielni, a przebieg tegoż oraz powzię* 
te uchwały świadczą o należytym zro* 
zumieniu zadań Spółdzielni. Miano* 
wicie:

Członkowie Spółdzielni całkowicie 
zrezygnowali z przysługujących im 
zwrotów towarowych i dywidendy, 
uchwalając przelać z nadwyżki bilan»

Osoby, które dotychczas nie wymie­
niły wydanych im świadectw tymczaso 
wych na właściwe obligacje 414%-wej 
Wewnętrznej Pożyczki Państwowej 
1957 r., będą mogły dokonać tej wy* 
miany we właściwych placówkach do 
dnia 30 czerwca r. b. Po tym terminie 
wymiana świadectw tymczasowych 
przeprowadzana będzie wyłącznie 
przez Urząd Długów Państwowych 
w Warszawie, ul. Rymarska 1.

Hiedzynar. kongres „Dooolavoro‘‘ w Rzymie 
es 26 czerwca do 8 iipca

Na Międzynarodowym Kongresie 
„Dopolavoro", który miał miejsce w 
Hamburgu i Berlinie dwa lata temu, 
relacje przedstawione przez członków 
delegacji włoskiej wzbudziły najżyw* 
sze zainteresowanie, ponieważ były 
one rezultatem więcej niż dziesięcio* 
letniego doświadczenia. Jeśli teraz idea

informacyjnych odbyło się 12, a to 
w Kołomyi, Stanisławowie, Stryju, 
Rzeszowie, Sanoku, Samborze, Czort* 
kowie, Brzeżanach, Tarnopolu, Zło* 
czowie, Lwowie i Przemyślu.

W  zebraniach informacyjnych wzię* 
ło udział razem 190 biegłych przy u* 
czestnictwie delegata Izby Skarbowej 
we Lwowie, przedstawicieli miejsco* 
wych Urzędów Skarbowych, Związku 
Ziemian, Lwów. Towarz. Rolniczego 
i Silskiego Hospodara. Z  ramienia 
Lwowskiej Izby Rolniczej w poszczę* 
gólnych zebraniach uczestniczyli pp. 
radcowie: Br. Komamicki, J. Szeparo* 
Wicz, ks. Józef Panaś, Józef Geringer, 
a z Biura Ekonomicznego Izby — dr. 
Wł. Świrski.

N a zebraniach tych przedstawiciel 
Biura Ekonomicznego Izby wygłaszał 
referat o zadaniach biegłych podatko* 
wych w ramach przepisów ordynacji 
podatkowej, z kolei wywiązywała się 
z reguły ożywiona dyskusja, w której 
zebrani biegli poruszali cały szereg za 
gadnień związanych ze sprawami usta 
wodawstwa podatkowego, jak i z prak 
tyką władz skarbowych. Poruszane 
kwestie były przedmiotem rozważań 
i wyjaśnień, których udzielali oprócz 
delegatów Izby, obecni przedstawicie* 
le władz skarbowych oraz organizacje 
rolnicze.

Krajowa Wgstawa Lotnicza 
we Lwowie (M . ¥. — M . ¥1) 

największa impreza I

sowej kwotę zł. 3.100 do funduszu za* 
sobowego, a to celem zwiększenia re« 
zerw i umożliwienia Spółdzielni roz* 
szerzenia działalności handlowej.

Silnie podkreślono konieczność na* 
leżytego zorganizowania skupu zie* 
miopłodów, dla wyeliminowania ob. 
cego pośrednictwa.

Cała dywidenda przeznaczona zo* 
stała na Fundusz Obrony Narodowej, 
co należy tym silniej podkreślić, że 
Spółdzielnia ta — jak zresztą wszyst* 
kie Spółdzielnie rolnicze, zorganizo* 
wane w Związku Spółdzielni' Rolni* 
czych i Zarobkowo*Gospodarczych — 
w poprzednich latach ponosiły odpo* 
wiednie ś ' 'dczenia na F. O. N.

Przykład ten dobrze świadczy o 
członkach rolnikach, którzy rezygnują 
z osobistych korzyści na rzecz dobra 
wspólnego, jakim jest Spółdzielnia, a 
także pamiętają o obowiązkach wobec 
Państwa.

Zjazd p ra w n ik ó w  i ekonom i­
s tó w  ko le jow ych

W dniach od l l  do 13 b. m. odbę* 
dzie się w Gdyni zjazd prawników i 
ekonomistów kolejowych. Zjazd za* 
szczycą swą obecnością Minister ko* 
munikacji Ulryęh oraz wiceminister 
Bobkowski.

Program obrad, w którym weźmie 
udział około 300 osób, obejmuje wy* 
głoszenie szeregu referatów fachowych

,,Dopolavoro" została przyjęta i zasto, 
sowana prawie we wszystkich naro* 
dach, należy wspomnieć, ie  Italia była 
pomiędzy pierwszymi krajami świata, 
które zajęły się organizacją odpoczyn­
ku pracownika, tak dalece, że pracow* 
nik uznany za siłę twórczą narodu po* 
czuj się wsparty szeregiem dobro* 
dziejstw i opieką nawet w tym okresie 
czasu, gdy przerywa prace w fabryce, 
w polu czy biurze.

Gdy w Hamburgu chodziło o wyzna 
czenie siedziby, w  której odbyłby się 
następny kongres, to jest W 1938 roku, 
większość delegatów wszystkich 
państw wybrała Rzym, gdzie w czer* 
wcu tego roku reprezentanci 62 państw 
zbiorą się po raz trzeci, by znów skon 
statować wielką funkcję, jaką spełnia 
„Dopolavoro‘‘ wobec sprawy ewolucji 
społecznej ludów i aby poprzez do* 
starczone doświadczenia i rfysktisje 
wszystkich delegatów poszukiwać no* 
wych dróg dla coraz większego roz­
woju idei „DopolaYoro'1,

Aby zebrać w  jednym wyrażeniu 
przeróżne miana wszystkich organiza* 
cyj, które w różnych krajach świata 
dążą do jednego celu Dopolavoro* 
wypoczynku i podniesienia mas praco* 
wniczych, zostało przyjęte dla trzecie* 
go światowego Kongresu motto: „Prą* 
ca i Radość". Celem przygotowania 
Kongresu powstały dwa Komitety: 
pierwszy — organizacyjny, drugi —. 
wykonawczy. Podczas pobytu w stoli* 
cy Italii delegaci, którzy wezmą udział 
w Światowym Kongresie, zwiedzą Na­
rodową Wystawę Dopolavoro, im* 
ponujący i kompletny wykaz działał* 
ności, jaką od chwili powstania rozwi* 
nęła Narodowa Organizacja „Dopola* 
voro‘‘-

PryszGzyca zam yka  szko ły
Epidemia pryszczycy w Po/sce dąje 

zgoła nieoczekiwane wyniki. Mianowi* 
cie w pow. inowrocławskim zamknięto 
szereg szkół z powodu zarazy prysz­
czycy. Okazało się bowiem, że dzieci 
nie są należycie izolowane od choregu 
bydła j zarażając się, same przenoś^ 
dalej te groźną chorobę.
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Środa
Medarda .b. 

Jutro: Felicjana m

KALEN D A RZY K  A STRO N O M ICZN Y  
na miesiąc czerwiec 1938 r.

8

Słońce:
l  czerwca w schód: 5h 21m zachód: 19h 

46 m. dług, dnia: 16h 25 m 'p rzyby ło : 8h.43m 
, i j ; czerwca w schód: 3h 14m zachód: 19h 

J6ni dług, dnia: 16h 42m przybyło: 9hC0m
21 czerwca w schód: 3h 13m zachód: 2l)h 

01 m dług, dnia: 16h 48 m. przybyło-. -9h 06m
1 łipca w schód: 3h 17 m zachód: 2Ch 

02in dług, dn ia : 16h 45m ubyło : Oh 03m
Początek lata astronom icznego: 22 czerw* 

«a o 5h 4m (Słońce wstępuje w znak Ra. 
ka). Lato trwać będzie w tym roku 92 dni 
'19 godzin i 21 m inut.

'T z w . „zmierzch cywilny" trw a w eserw- 
eu 1 godzinę i  3 minuty:.

Księżyc;
5 czerwca o 5h 32m pierwsza kw adra — 

widoczny z wieczora na p o łu d n ia c h , niebie, 
• 13 czerwca o .Oh 47 m. pełnia; — wido*

ezny przez całą noc,
21 czerwca o 2h 52m ostatnia kw adra — 

widoczny w drugiej połowie nocy,
■ 27 czerwca o 22h lOm nów  — nad hory* 
zdntcm w ciągu dnia;

K ieliszki do wódki po 10 gr 
Talerze białe fajans, płytkie lub głębokie . po 18 gr 

poleca
Najtańszy skład porcel. szkła i naczyń kuch.

Kazimierz LEWICKI
Lwów, plac Mariacki 10 3cct

G ODZINY PRZYJĘĆ W RE* 
DAKCJI „DZIEN N IK A  POI.. 
SKIEGO“. W  redakcji „Dziennika 
Polskiego1* przyjmuje się codziennie 
— 2 wyjątkiem niedziel i świat rzyia. 
kat. -  W YŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ» 
W ZGLĘDNIE żadnych spraw Re» 
dakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redak* 
cją nie płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca

OBÓZ ZJEDNOCZENIA N A ­
RODOW EGO: Prezydium Okręgu 
Lwowskiego i  organizacje miejskie 
we Lwowie mieszczą się w lokalu 
przy ul. Bourlarda 5, II p.

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w go* 
dżinach od 10 do 12 przed połud* 
niem.

Telefon prezydium 110—45, tele* 
fon sekretariatu 111—24.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codzien* 
nie od godz. 9-tej do 12«tej i od 
l7«tej do I9»tej.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH  
ZW IĄZKÓW  ZA W O D O W Y C H : 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Rutowskiego 1. S. G o­
dziny urzędowania codziennie od 
l7»tej do 20-tej, w niedzielę od 
I0»tej do l3»tej.

TEATR W IE LK I:
’ Środa, 8. VI. o  8 „Sissy".
‘ Czwartek. 9. V I. o  S „U  mety";

Piątek, 10; VI. o  8 „Żołnierz, k rólow i! 
.Madagaskaru".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Środa, 8. VI. o 8 „Jan".
Czwartek. 9. V I. o  S ..łan".
Piątek, 10. VI. o  8 „(Jciekla mi pr.yepió* 

teczka".

KINOTEATRY:
APOLLO: „Saratoga".
ATLANTIC: „Zbieg z San Q uentin". 
BAŁTYK: „Dziewczęta z N ow olipek".

, CA SlN Ó : „Po wielkiej w ojnie". 
CHIM ERA; „Pod żółtą flagą" 
iO R Ó P A ; „W rzos",
-‘--L0R1A: „Tajemnica panny Brinks"' 
^•„Trójka hultajska". ■
G RA ŻY NA : „K aprys markizy--Pompadpur" 

i „Małe kobietki".
KOPERNiK: „Pensionarka". 
MARYSIEŃKA: „Strzał w nocy" „Teatr 
ekscentijków" i  „Melowie południa",

Propaganda lotnicza za kolczastymi drutami
Apelujemy do organizatorów W ystawy lotniczej

Otrzym ujem y następujący list:
Szanow na R edakcjo! Dziś rano przy* 

jechałem  do  Lwowa z W arszaw y. M a­
jąc szereg różnych spraw  do załatwię* 
n ia , przeznaczyłem dw ie godziny czasu 
na  zwiedzenie W ystaw y Lotniczej. — 
Przy  sposobności postanow iłem  ogląd* 
nąć park  Stryjski, z którego chciałcm 
przejść — w edle w skazów ek moich 
przyjaciół — na  teren W ystawy.

G d y  się znalazłem w  parku  obok Pa* 
lacu Sztuki, skręciłem w  stronę terenu  
W ystaw y, tym  bardziej, że zauważyłem 
zdaleka bramę, obok  n iej budkę, a co 
najważniejsze, siedzącego w  njej funk* 
cjonariusza W ystaw y z- żółtą opaską.

Jak ież było moje zdumienie, kiedy p. 
funkcjonariusz oświadczy} mi, że brama 
jest zamknięta, a b ile ty  m ożna nabywać 
p rzy  bramie od ulicy POnińskiego. N a

Zdrowie i wypoczynek na wycieczce 
morskiej

U rlop  dobrze pojęty —1 tó  właściwie u- 
cieczka ód dotychczasowego życia, to  za. 
pomnienie o  kłopotach i troskach powszed* 
nich, to dobroczynna przerw a .w  moaóton* 
nej lub  zbyt szarpiącej nerw y pow szednio­
ści, a przede wszystkim — to  zmiana wa» 
runków  i otoczenia. Letnie podróże m or, 
skie dobrze spełniają swą role, odrywając 
uczestnika wycieczki od lądu  i w szystkie, 
go. ąo z lądem związane oraz stwarzając 
now e,, niezwykle d la  szczura lądowego wa­
runki egzystencji. Tę odmienność życia co, 
dziennego cenią sobie przede wszystkim li* 
czni uczestnicy morskich wycieczek pod 
polską  banderą. W  tym roku, ograniczone 
ilościowo, wycieczki morskie cieszyć się bę* 
dą większą niż zazwyczaj frekwencją, po­
niew aż urządzane są na now ych moto*

M ETRO : „Poświęcenie" i  „Niesamowity 
dom ".

M U Z Ą : „Zaczęło się w  ..pociągu'j 
PA L Ą CE : „M askarada".
PA Ń : „Straszny dwór".
R A J : „Robert i B ertrand czyli dwaj zło,

dzieje".
R IA L T O : „Huragan".
RÓ X Y : „Potw ór" oraz dodatek.
STY LO W Y : „Wyspa w płomieniach". 
ŚW IT: „Towarzysze broni" i  „W ódz czer, 

,  wonoskórych".
T O N : „Tajemnica samotnego d o m u " j  „W 

cztery oczy".
U C IE C H A : „Niezwyciężony Bill";

N O W Y  FO TO PLA STIK O N  T. S . L., Sza}* 
nochy  2 — Legionów 3 (oficyny): — 
Belgia, Antw erpia, Brukśćla, G andawa, 
O stenda itp.

FO TO PLA STIK O N  -  pi. Mariacki 5. -  
„A lpy  A ustriackie".

Ś F U T R A  ;
przechowuje najstaranniej ■

■ modernizuje, p rz e ró b k i,
■ według nowych żurnali w

Magazyn i Pracownia Futor S
KAROL SCKORER ;
Lwów, Senatorska 11 a n

« 2013 talafon Słl W ■a a
TEATR

-  „SISSY" W  T EA TR ZE W. dziś i 
|  w  sb b ó tę ' wiccż. w premierowej obsadzie:

AnkwiczsSzyjkowska, Chaniecka, Kaupe, 
Stadników na, Żbierzow ska, Borowy, Kuli- 

. gow ski, Kępka*Bajerski. Leliwa, Micrzejew* 
ski, Szalawski, W ięckowski, ZintcI. Śpiew* 
n ą  partię księcia Turó-T axis poczynając od 
dzisiejszego przedstawienia w ykona znąko* 
mity tenor A. Raczkowski. A bon. 8.

-  D ZIŚ PREM IERA W  TEATRZE 
ROZM . Dziś wieczorem T eatr Rozm aito,

' ści w ystąpi z premierą sezonu najnowszą 
znakoipitą korne K i popularnego węgićr* 
skięgo autora W l. Bus*Fekete p t, „Jan".-W  
niezwykle interesującej, przesyconej n a j,

. lepszym humorem treści utw oru, au tor w 
zręcznie napisańćj komedii przedstawia ko* 
lejc życia kam erdynera Jana, który zostaje 
posłem w pariamcncić i obala  prezesa mi* 
ristrów , jednocześnie swego chlebodawcy. 
Komedia „Jan" posiada cięty dowcip sa­
tyry politycznej, której ostrze jest skiero, 
wanc zarówno w stronę starej konserwy 
jak  i m łodej demokracji. Popisową tytule* 
wą role kamerdynera Jaćta odtw orzy Woj*

' ćicch W oiteeki. mając za partnerów  w gló- 
( wnych rolach doskonalą obsadę, Barwińska, 
Ł Żmijewska, Guttner, K alinowski oraz epizo*

zapytanie, poco on sitdzi przy bram ie,, 
p. funkcjonariusz z. rozbrajającą naiw* 
nością oświadczył, że na to, aby... n ikt 
nie wszedł.

Oczywiście odszedłem od zamkniętej 
bram y i ruszyłem dalej parkiem  wzdłuż 
dru tów  kolczastych, k tóre  — przyznać 
muszę — robią szczególnie ponure wra* 
żenić, poniew aż przechodniow i zdaje 
się, że mija nje tyle propagandow ą W y­
stawę Lotniczą, ate conajmniej... Berezę. 
Z a  drutam i kolczastymi co kilkadzie** 
sią t k rokpw  siedzą osobnicy z opaska* 
mi, pilnując widocznie,, aby  tłum y nie 
stra tow ały  dru tów  . kolczastych i nie 
w targnęły na W ystaw ę;

Instynktem  wiedziony, w śród  rozmy 
ślań nad  inteligencją organizatorów  
W ystaw y Lotniczej, doszedłem dziw* 
nym  trafem  do jakiejś bram y ..od. stro*

rowcach. transatlatyckićh dobrze znanych 
naszym czytelnikom z licznych opisów . Te 
piękne, nowoczesne statki, chluba polskiej 
m arynarki handlow ej zasłużyły sobie na 
dobrą  opinię za granicą dzięki swej wy* 
śmienitej. wyszukanej kuchni i doskonalej 
obsłudze oraz  komfortowemu urządzeniu 
wnętrz. Pow ietrze morskie, wesoło spędzo* 
ny czas, piękne krajobrazy oglądane bądź z 
pokładu statku, bądź w czasie wycieczek 
lądowych — oto  tylko nieliczne z walorów  
wycieczki morskiej. Wycieczka na  Fiordy 
na pokładzie M/S „Batory" odpływ a w lip- 
cu. wycieczka „D o Stolic Skandynawii" na 
pokładzie M /S „Piłsudski" odpływ a w 
sierpniu. Informacje i zapisy: Gdynia*Amc* 
ryka, Linić Żeglugowe S. A . oraz  Biura 
Podróży.

dycznych: Kipeniówna, Nieprzewslu, Przy* 
Stawski. Reżyseria J. Szyndlera, dekotacjc 
insp, sceny I. Stahla.'

-  „ZA W SZE W IERNY" .po .cenach  po* 
pularnych najniższych zł. 1 ńa wszystkie 
miejsca w  parterze i  w  lożach, ze w zględu 
na liczne zgłoszenia wycieczek, ukaże się w 
T eatrze W ., w  piątek o  3.30.

-  W ZN O W IE N IE  A RCY D ZIEŁA  K. 
H . R O STW O RO W SK IEG O  „ U  M ETY " i 
arcywcsołej muzycznej farsy :J. Tuwima 
„Żołnierz k rólow ej M adagaskaru" ukaże się 
w  Teatrze' W . w czwartek i  piątek bież: tyg. 
W ażne abon.

-  JU L IU S Z  OSTERW A, z n akom ity 'a r. 
ty  sta scen polskich przybyw a w raz z swo* 
im  zespołem instytutu Reduty do. Lwowa 1 
w piątek bież, tygodnia na  Scenie Teatru 
Rozm. rozpocznie- trzydniową gościnę w 
swej genialnej kreacji ro li Przełęckiego w 
znakomitej sztuće Żeromskiego „Uciekla 
mi przepióreczka". N a występy J. O sterw y 
przedsprzedaż biletów po  cenach zwyczaj* 
nych rózpo.częła się w  kasach teatralnych.

-  Z N IŻ K I T E A TR A LN E D L A  ZWIE* 
D Z A JĄ C Y C H  W YSTAW Ę LO TN ICZĄ . 
Celem uprzystępnienia przyjezdnym  zwie­
dzającym K rajow ą W ystawę Lotniczą mbż* 
ności korzystania, również z przedstawień 
T eatru  W . i  Rozm. Dyrekcją udzielać, bę* 
dzić 30 proc, zniżkę od normalnych . cen 
biletów . Zniżka ta . będzie udzielana w ka­
sach przy  zakupnie biletów  za- okazaniem 
karty  uczestnictwa lub  biletu kontrolnego 
wejścia na wystawę. W iększe grupowe wy* 
cieczki otrzym ywać będą specjalne zniżki.

RADIO
-  W  D N IU  16 CZERW CA SŁUCHA* 

M Y PIERW SZEJ A U DY CJI PREMIO* 
W EJ. 16 bm . nadana będzie o 17.50. pierw* 
sza audycja wielkiej akcji premiowej, pro*

J w adzonej przez P. R. w ciągu trzech miesię, 
cy le tn ich : Czerwca, lipca i sierpnia. Wszy* 
scy słuchacze będą się mogli zapoznać w 
tej audycji z  sygnałami wywoławczymi roz*

' głośni regionalnych, có ułatwi w dużym 
stopniu ".wzięcie -.udziału w letniej akcji pre*. 
miowej, polegającej., na określeniu, k tó ry  z 
ty.ch sygnałów jest najbardziej radiofoni* 
czny, to znaczy — zdaniem słuchacza — 
brzm i najmelodyjniej i najdźwięczniej. — 
W  wielkiej akcji premiowej mogą brać  u* 
dział nic tylko słuchacze, którzy opłacili a* 
bońam enf za czerwiec, lipiec i sierpień, ale 
i  ich rodziny, zameldowane w tyrii samym 
miejscu zamieszkania co i właściciel radio* 
wej karty rejestracyjnej. O dpow iedzi na. 
leży nadsyłać ’ na specjalnych, kuponach, 
które zamieszcza tygodnik „Antena",

ZEBRANIA
-  POL. T O W . FIZY CZN E O ddz. Lwów* 

ski komunikuje, że 116 posiedzenie nauko* 
w e odbędzie się_9 bm. ó ległej w sali .wy*

ny stryjskiej szosy i tu  udało mi się ku* 
pić bilet.

Byłem w najwyższym  stopniu  zdu* 
miony, kiedy zobaczyłem, że właściwie 
nikogo na W ystaw ie nie zobaczyłem. 
Były przykre i przeraźliwe p.ust* 
ki. — Przed kim zatem chronią 
W ystaw ę gęs.te d ru ty  kolczaste.-i licznie 
rozsiane placów ki groźnych, cerberów? 
Co ma oznaczać propaganda lotnicza, 
k tó rą  obyw atel może oglądać ty lko  z 
za d ru tów  kolczastych?

Kto to  tak  urządził?
I dlaczego wstęp kosztuje jeden- zlo* 

ty ?  D la niejednego człowieka pracują* 
cego, k tó ry  chcialby oglądnąć W ysta* 
wę jest to przecież cena niedostępna.

W szystkie tc uwagi cisną się pod 
pióro tym  więcej, że sama W ystawa jest 
naogól godna w idzenia. A le trzeba ją 
udostępnić społeczeństwu. Czy dru ty  
kolczaste otaczające teren W ystaw y o* 
znaczają sym bolicznie zamierzenia or» 
ganizatorów  W ystaw y, aby  nie dópuś, 
cić do  niej n ikogo?

W  takim  razie poco było urządzać 
W ystaw ę?

Proszę o. zamieszczenie tych uwag, 
bo może przyczynią się one do uspraw* 
nienia zarządzeń podczas W ystaw y 
Lotniczej i ożyw ią inteligencję jej .orga* 
n izatorów . . A . D.

W ycieczka P o laków  z  Am eryki 
w e  L w ow ie

W  dniu  5 b. m . przybyła  do  Lwowa 
wycieczka „Synów  Polski'* z Ameryki, 
w itaną na  dw orcu przez dy r. Benedyk* 

: ’ fowicza im. T ow arzystw a Pomocy Po* 
ló.nii Zagranicznej, delegatów  Z w iązku 

■' Popierania T urystyk i i przedstawicieli 
biura podróży . Goście am erykańscy o* 
prow adzani przez dra Breita, zwiedzili 
we Lwowie w ysoki Zam ek, cerkiew 
W ołoską, kościół O O . D om inikanów , 
rynek, Bazylikę katedralną, Ossoline­
um, m uzeum  Sobieskiego, zaś w; dniu 
następnym  w ystaw ę lotniczą, panora* 
m ę racławicką, p a rk  Kilińskiego i emęn 
tarz O brońców ' Lwowa.

W ycieczka w yjechała ze Lwowa pel* 
na w rażeń  i zachw ytu d la  naszego mia* 
sta, chwaląc sobie nad to  przyjęcie 1 or* 
ganizację wycieczki.

kładow ej IV. Politechniki Lwowskiej.' Po, 
rządek dzienny: Prof. dr. WJ. Krukowski: 
„Nowoczesne galwanomćtry prądu  sta łego '. 
Goście mile widziani.

. -  T O W . N A U K O W E  W E LWOWIE. 
Posiedzenie Sekcji .Historii Sztuki .i .Kultu* 

i. ry  odbędzie się 9 bm. o 6*tej w Ząkł. Sżtu, 
’ ki Polskiej.. i W schodnio*Europejskiej ,(gm. 

posejmowy, II. p . od  frontu). N a porządku 
dziennym  referat naukow y inż. dra F. Mar* 
kow skiego: „Zamek w Nieświeżu za cza* 
sów. X. Radziwiłła Sierotki". — Gościom
wstęp dozw olony.

RÓŻHE
-  D Y REK CJA  PA Ń STW . SZKOŁY PO ­

Ł O Ż N Y C H  we Lwowie zawiadamia, że 
rozpoczęły się ju ż  w pisy, które trwać będą 
do  końca sierpnia br. Informacyj. o  przyję* 
ciu do szkoły udziela kancelaria szkoły — 
Pijarów  4. . ,

-  D Y ŻU R Y  N O C N E  W  APTEKACH 
od  5 do  11 czerwca mają:

Blądzińskicgo, Łyczakowska 57. — Brftt- 
lera i J. Pinclesa., Rynek 18. — Dosżawetza, 
pl. T eodora 3. — Ettingera, p l. Goluchów* 
śkich 14. — H aya, ul. K ołłątaja 12. — Ka* 
niewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkie* 
wieża, U nii Brzeskiej 4. —  Lauera, ul. Ja, 
giellońska 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75. — M argulięsa. ul. Żółkiewska 82. — 
M arkowicza, Zyblikiewicza 50. — Mikola* 
scha, ul. K opernika 1. — Nussbauma, ul. 
K rakow ska 26. •— 'P ilewskiego, ul. Akade* 
micka 28. — Poratyńskiego, pl. Bcrnardyń* 
śki 1 .— Reissowej, Zam arstynów, uh Lwów, 
ska 43. — Scheinbaeha, ul. Gródecka 30, — 
Som erstcina, ul. Janowska 2. — Sussmana, 
u l. K urkowa 5. — Teneckiego, Zielona 33. 
W ójtow icza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyc­
kiego, u l. Żółkiew ska 71. — Zygmuntowi* 
cza, ul, .Gródecka 84.
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K rajow a W ystaw a Lotnicza
podczas Zielonych Świąt

Program „Dni Morza"
we Lwowie

O ba dni Z ielonych Świąt, mimo nao- | madzi} olbrzym ie t l i im y i  udał się zna* 
gól niepewnej pogody, bardzo w ydat- t komicie, a jego  bajeczne i  pomysłowe 

efek ty  świetlne prawie za każdym  ra- 
zem w ywoływały słow a podziw u i 
zachwytu.

nie przyczyniły się do  wielkiego wzmo< 
żenią frekwencji zwiedzających Kras 
jową W ystawę Lotniczą tak , że nieraz 
paw ilony w ystaw ow e były poprostu w 
oblężeniu.

W szystkie eksponaty  W ystawy, nie,, 
jednokro tn ie  po  raz pierw szy udostęp­
nione d la  szerszej publiczności, są oglą» 
dane z w ielkiem zainteresowaniem  a 
często z uzasadnioną radością i dum ą. 
D otyczy to  szczególnie w yrobów, w y- 
staw ionych przez nasz m łody, a tak  d'o» 
brze rozw ijający się przem ysł lotniczy 
i gałęzie przem ysłu z lotnictwem zwią- 
zane.

N adzw yczajnie udały się urządzone 
w pierwszy dzień św iąt obje im prezy: 
konkurs baloników  i pokaz spalania 
ogni sztucznych. W iele baloników  zo- 
stało już odnalezionych a kartki z na­
zwiskami ich właścicieli napływają do 
biur wystawy.

Pokaz spalania ogni sztucznych zgro .

Przed lwowskim Konkursem 
Balonów Wolnych

W  związku s-pierw szym  lwowskim 
Konkursem Balonów W olnych, który 
się odbędzie 16 b. m. przybył do Lwowa 
jako rzeczoznawca inż. L. Krzeszkow- 
ski, prezes samodzielnego Klubu Balo­
nowego Mościce. Inż. Krzcszkowski od­
był dłuższą konferencję z dyrektorem 
Gazowni Miejskiej, inż. E. Piwońskim 
i referentem  im prez Krajowej W ysta­
wy Lotniczej, por. I. H annulą.

Po konferencji zwiedzono boisko Ł. 
K. S...;Pogoń" o ra : przyległe do niego 
tereny, które inż. Krzcszkowski uznał 
za najzupełniej odpowiednie. Podkrc- 
ślić należy obywatelskie stanowisko Z a ­
rządu L. K. S. „Pogoń", który nie tylko 
oddal bezinteresownie boisko na kon­
kurs Balonów, ale ponadto zgodził się 
na  rozebranie części parkanu. D yr. inż. 
Piwoński, imieniem Gazowni obiecał 
bezinteresownie dać obsługę techniczną 
i przeprowadzić gazociąg.

P r z y  je c h a li do  N ow ego
„ H o te lu  PHrooeisleieao"
Podoski Junosza Józef, dyr. -  Posada 

G órna. H r. Potocki Ignacy, dyr. Z akładu 
Zdrój. — Rymanów. W iert-D upree, kupiec
— Antw erpia Łępkowski Kazimierz, insp.
— W arszawa. Polkowski W ładysław, a r ­
chitekt — W arszawa. Po tsther Hersch, ku­
piec —  Berlin. Kietiiński Tomasz, insp. 
lasów — Zwierzyniec. Rubinstein Adam , 
kupiec — W arszaw a. Klupczyński W itold, 
urzędn. — Poznań. Solarik Ryszard, insp. 
lasów państw. — Złoczów. Tęsiorowskl 
Zygmunt, inżynier — Żmigród. T arłow ska 
Leokadia, artystka — Poznań. W iktorowa 
Zofia, wl. dób r — Zarszyn. Głogowski Sa­
muel, przemysł. — W arszawa. Krajewski 
Stanisław, wl. d ó b r  — Czechy. Nitecki H en 
ryk, m ajor — W arszaw a. Sieradzki Stani­
sław, insp. Banku — Poznań. Rakowski Ta­
deusz. wł. d ó b r — Kamionka Str. Zachor- 
ski Alfons, kupiec — W arszawa. Bilińska 
Magdalena, wl. d ó b r  — Myców. Steciak 
Jan, przemysł. — Sanok. Dr. Kimelman Se­
w eryn, adwokat — Czortków . W ilczyński 
Leonard, przemysł. — W arszawa. B ednar­
czyk Edw ard, u rzędnik — Ujście. Schmer- 
ber N afta li, u rzędnik — Warszawa. Sawka 
Dymitr, ksiądz - -  W erbisz. Katz W łady­
sław, inżynier — W ilno. W ilantowicz W ła­
dysław, urzędn. pryw . — Warszawa. •

PO C IĄ G  W YCIECZKOWY 
D O  G D Y N I

D elegaturą Ligi Popierania Turystyki or­
ganizuje 11 hm. dwudniow ą wycieczkę po­
ciągiem popularnym  ■ ze Lwowa i Przemy­
śla do  Gdyni.- O djazd  ze-Lwowa 11 bm. o 
9.47, odjazd z Przemyśla o  11.10. O d jazd  z 
Gdyni 15 bm. o 21.05. Koszt przejazdu w 
obie strony w raz z opiatą za noclegi, prze­
jazd statkiem do  Jastafni, zwiedzanie portu 
motorówką, zwiedzanie G dyni i  portu  od 
strony lądu  w ynosi ze Lwowa 24.70 zl., 
z  Przemyśla 25-50 zł. — Karty kontrolne na 
przejazd do nabycia we Lwowie w kasie, 
biletowej PKP., Krasickich 5, oraz w  biu­
rach podróży, zaś w  Przemyślu w  kasie 
stacyjnej i  w  b iurze  „O rbis".

NA TERENIE KRAJOWEJ WYSTA-
WY LOTNICZEJ FOTOGRAFO­

W AĆ NIE WOLNO
Bardzo wiele osób przybywających 

zwiedzić K rajow ą W ystawę Lotniczą, 
przynosi ze sobą aparaty  fotograficzne. 
Ponieważ fotografow anie na terenach 
bez posiadania specjalnego, pisemnego 
pozwolenia jest bezwzględnie ząkaza- 
ne — funkcjonariusze W ystaw y zmu­
szeni są posiadaczom aparatów  je od- 
bierać i deponow ać w biurach Zarządu 
W ystaw y.

A by  tych przykrych kłopotów  uni- 
knąć, Zarząd Krajowej W ystaw y Lot* 
niczej tą drogą zwraca się do  wszyst­
kich zwiedzających, aby aparatów  foto­
graficznych z sobą nie zabierali.

Dotychczas zadeklarowali nagrody: 
Cukrownia w Chodorowie, Miej. Kom. 
Kasa Oszczędności, „Polmin'-*, Bank 
Polski", Lw. Tow. Akcyjne Browarów, 
Dyrektor „Polmińu", Inż. Dażwański. 
H r. Alfred Potocki.

Ponownie odroczona rozprawa  
członków „Fahngi“

. ( —)  Odroczona w m aju rozprawa 
przeciw dwom b. członkom „Falangi" 
Bolesławowi , Furkhardtow i i Romano­
wi Królikiewiczowi rozpoczęła się wczo 
raj ponownie przed s.; o. Bittnerem i 
znów  została odroczona.

Jak już donosiliśmy poprzednio, są 
oni oskarżeni o popełnienie kradzieży 
na szkodę właścicielki restauracji, Ade 
li Fowrożnikowej. u której mieszkali. 
Korzystając z nieobecności gospodyni, 
P u rkhard t i Królikiewicz zabrali z jej 
mieszkania futro, ' .garderobę i biżute­
rię  wartości ok. 2.500 zł.

N adto  oskarżeni popełnili nadużycie 
na szkodę wydawnictwa „Falangi", 
gdyż przywłaszczyli sobie 75 zł. zebra­
nych  na jej listę składkową, a następ­
nie podstawili fałszywą listę i wpisali 
na niej 4  zł., k tóre, odprowadzili do 
adm inistracji „Falangi".

Skradzione rzeczy oskarżeni sprzeda­
li żydowi na  pl. Solskich. Purkhardt, 
k tó ry  podawał się za studen ta  Politech­
niki, występował pod fałszywym na­
zwiskiem. O baj spólnicy wyjechali po-

Wśród czasopism
U  NR. „PANI DOMU"

Latem każdy  chętnie spędza wolne chwi­
le na wsi i  na wycieczce. N r. 11. „Pani D o­
mu" drukuje ciekawe uw agi o  sporcie ko­
larskim, a następnie o  racjonalnym żywie­
n iu  się na wycieczkach.

Fachowe wskazówki zawiera artykuł pt. 
„O gród  dekoracyjny". Sposób konserwo- 
w anai owców  i jarzyn podaje  a rtykuł „Prze­
tw ory", uzupełniony przepisami na prze­
tw ory  z rzewienia (rabarbaru), jako jedy­
nego w tej chwili p roduktu  nadającego się 
na ten cel. Wycieczki, praca w ogrodzie, 
przy gospodarstwie, sport — powodują 
szybkie zmęczenie, a jednocześnie narażają 
nasze ubrania na częste z3plamienia — ak­
tualne więc są artykuły, zamieszczone, w 
tyin numerze o nadm iernym  poceniu się o- 
raz o  plamach i ich w yw abianiu- Kilka in­
nych artykułów , dotyczących gospodar­
stw a domowego i urządzenia w nętrz, liczne 
fotografie i w iadomości aktualne dopełniają 
treść ciekawego numeru.

Pismo „Pani D om u" jest do nabycia w 
większych księgarniach, kioskach gazeto, 
w ych i w  Administracji pism a, Warszawa, 
N ow y Św iat 9.

O dby ło  się posiedzenie sekcji orga­
nizacyjnej „D ni M orza". W  zebtaniu, 
którem u przew odniczył w icestarosta 
D ębow ski, wzięli udział wszyscy człon 
kow ie sekcji, nad to  obecny był delegat 
Z arządu  Głów nego L. K. i  M. z W ar­
szaw y. N a  zebraniu ustalono  w głów ­
nych zarysach program  „D ni M orza", 
które odbędą się w  okresie od  23 do  
29 bm. Erogram  ten przedstaw ia się 
bardzo  bogato, przy czym szczególny 
nacisk położono na udział m łodzieży 
szkolnej, która  dzięki poparciu p. kur. 
d r  Kupczyńskiego będzie m iała okazję 
d o  Zamanifestowania swych uczuć Jo  
idei m orskiej. •

Szczegółowy program  tegorocznych 
„D ni M orza", przedstaw ia się następu, 
jąco: 23 bin.: Inauguracja „D n; M o­
rza". O bchody na przedmieściach mia­
sta : Łyczaków, Z am arstynów , Zniesie­
nie. W  program ie przem ówienia oko ­
licznościowe i w yświetlanie filmów pro 
pagandow ych. 23 i 24 bm. „D ni M o­
rza" w  szkołach. 23 bm. odbędą  się 
szkolne zaw ody kajakow e w  Janowie, 
w dniu  następnym  uroczyste nabożeń­
stw o w  kościele katedralnym , przy u- 
dziale delegacji 40 szkól lwowskich, 
pochód delegacji na Cytadelę, przem ó­
wienie p. ku r. d r K upczyńskiego do  ze 
branej na bo isku  Cytadeli m łodzieży 
szkolnej, wręczenie sztandaru L. K. 
M. tej szkole, k tó ra  m oże się wykazać 
największą inicjatyw ą w  propagow aniu 
idei m orskiej, o raz defilada m łodzieży 
szkolnej pod  pom nikiem  Mickiewicza.

tern do Wilna i Grodna, gdzie ich przY 
chwycono.

Rozprawa w wyznaczonym poprzed­
n ie j terminie : nie doszła do skutku, 
gdyż Królikiewicz nie został na  czas 
przywieziony z więzienia w  G rodnie. 
W c jo ta j znów odroczono rozpoczętą 
rozprawę, , uwzględniając wniosek adw. 
d r G urtlera , by Purkhard ta  poddać ba­
daniom psychiatrycznym. Królikiewicza 
broni d r T ręszką. O skarża wićeprok. 
d r  W ołeński.

PO PU LA R N E PO C IĄ G I 
N A  W YSTAW Ę L O TN ICZĄ

D elegatura Ligi Popierania T urystyki c 
ganizuje 12 bm. jednodniow e lanie wycie­
czki pociągami popularnym i do Lwowa na 
„Krajową W ystawę Lotniczą": ze Stanisła­
wowa odjazd  o 7.21, cena przejazdu w obie 
strony 5.10 zł., z  Borysławia odjazd o 6.47, 
cena przejazdu 4.60 zł., z  D rohobycza od­
jazd  o 7.25, cena przejazdu 4.60 zl., ze Stry­
ja odjazd o 8.19, cena przejazdu 5.50 zl., 
z  T arnopola  odjazd  o  6.55, cena przejazdu 
5.10 zl., ze Złoczow a odjazd  o 8.02. ci 
p rzejazdu 5.50 zl., z Przemyśla odjazd 
7.10, cena przejazdu 4.10 zl.

D o ka rt kontrolnych dołączono kupony 
n a  bezpłatne zwiedzanie W ystaw y Lotni­
czej. —  K arty kontrolne do nabycia w  ka­
sach stacyjnych i biurach podróży.

Georgc Sanders, D olores del Rio. Peter 
Lorre. Józef Schiłdkraut, D on Ameche, 
A nn Sothem  i Ślin Summerycile, te naj­
większe asy  ekranu występują w przebojo­
wym podw ójnym  programie: „W  cztery 
oczy" i  „Tajemnica Samotnego D om u".

O powieść o piekle wielkiej w ojny i 
m iłości oficera do tancerki — szpiega, 
tryga szpiegowska oficera armii angielskiej, 
k tóra zadecydowała o losach w ojny św ia­
towej, oto  treść scenariusza rewelacyjnego 
filmu o  pasjonującej akcji i niebywałym 
tempie.

G corge Sanders w podwójnej roi: oficera 
ang- marynarki i barona  Kurta v. Rohbacha, 
D olores del Rio w  roli tancerki-szpiegą, 
Peter Lorre w  roli szefa wyw iadu, o to  nie­
bywała obsada w spaniałego filmu szpie­
gowskiego, będącego dumą produkcji ame­
rykańskiej _pt. „W  cztery oczy".

„Tajemnica Samotnego D om u", to  świet­
na komedia utrzym ana w znakomitym tem­
pie, rojąca się od  tysiąca świeżych pom y­
słów  i jeśli ten film W as nie ubawi, je­
steście skazani n a  wieczny smutek. — W iel­
k i ten  podw ójny  program  w yświetla od 
dziś k ino „T O N " w  pasażu M ikolascha.

25 b. m. m anifestacyjne zebranie na ul 
A kadem ickiej pod  gmachem Izby Prze­
m ysłow o - H andlow ej — przemówie­
nie posła d r W ojciechowskiego, cap. 
strzyki na  ulicach miasta, iluminacja 
miasta. 26 b. m .: noc wenecka i zawo­
d y  kajakow e na stawach gródeckich. 
27 b. m.: w ieczór m orski, zorganizo­
w any staraniem  obw odu kolejowego 
K PW , w  sali remizy tram wajowej na 
Bogdanówce. 29 bm .: uroczyste nabo­
żeństwo w  katedrze, i zabawa ludow a 
na Zam arstynow ie.

KRONIKA W YPADKÓW
(a) Po dw udniow ym  okresie św iątecj 

nym, k tó ry  obfitow ał w  rozliczne wy­
p ad k i,w  dziedzinie bezpieczeństwa pu­
blicznego, — dzień wczorajszy n ie  wy­
kazyw ał jakichś szczególniejszych wy­
darzeń.

N a sali szpitalnej zakończył życie 
20-letni R alf Porcher, palacz, k tóry 
wczesnym rankiem  niedzielnym  wraz 
z Janiną Blażejowską rzucił się pod  ko­
la pociągu na  torze kleparow skim , 
gdzie Blażejowska zginęła n a ’ miejscu, 
a Porcher, k tó ry  doznał odcięcia obu 
nóg, w  k ilka m inu t po  przewiezieniu 
d o  szpitalą zakończył życie. — N a  salj 
szpitalnej znalazła się dalej w  dniu 
w czorajszym M aria Szczypko z Czy- 
szek, ugodzona przez krow ę. — Przy­
w ieziono tam  dalej P io tra  Kuciela z 
O strow a, z ranam i tłuczonym i, zada­
nymi m u przez W asyla Żuraw skiego o- 
raz  M ojżesza K orna, rannego w  Roz- 
dole sztyletem  w  pierś przez Bronisła­
wa Berezowskiego.

Krwawe zajście ' no tow ano w  dniu 
wczorajszym  na Lewandówce. Pomię­
dzy S tanisław em  U rbańskim  ą Stefa­
nem Lutym  istniały jakieś bliżej nie­
znane porachunki, a g d y  Luty  przy­
był p rzed  dom  U rbańskiego  j począł 
kam ieniam i atakow ać okna, U rbański 
strzelił do  niego z rewolweru, raniąc go 
w  skroń . S tan Lutego, którego  w  nie­
przytom nym  stanie przew ieziono do 
szpitala, jest beznadziejny.

W strząsający w y p a d e k , tram wajowy 
w ydarzy ł się w czoraj przed południem 
na ulicy Sapiehy u  w ylo tu  ul. Szeptyc­
kich. W śród  niew yjaśnionych bliżej o» 
koliczności, dostał się p ó d  koła wozu 
tram wajowego linii „1" 13-letni Józef 
Birenzweig (ul. św. Jozafata 13). Pomi­
m o tego, iż w ciągnięty został aż pod  
tylną oś, ch łopak szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności dozna ł jedynie  zdarcia na­
skórka. Pogotow ie Ratunkow e udzieli­
ło  m u pierwszej pom ocy.

O  niebyw ałej przygodzie pijanicy do 
nosi w czorajszy rap o rt policyjny. Szo­
fer R om an Unicki (ul. Śmiała 9)i po ca­
łonocnej pijatyce w darł się do  miesz­
kania D o ry  Lachs (ul. Legionów  25) i 
nie licząc się zupełnie z obcym środo­
wiskiem, zdjął ubranie i położył się do 
łóżka. W ym ieniona pow iadom iła po­
sterunkow ego o tym  niebywałym  ata­
ku p ijanicy na jej mieszkanie. Pijany 
szofer w  chwili p rzybycia posterunko­
wego w szczął niebyw ałą awanturę i do ­
piero zjawienie się drugiego posterun­
kowego położyło kres awanturze. Szo­
fer doprow adzony  został d o  komisaria­
tu , skąd  pow ędrow ał do  aresztów  poli­
cyjnych.

N aturaln ie  nie obeszło się w  dniu 
wczorajszym  bez w ypadku  samochodo 
wego- Przecie to zwyczajna już nieste­
ty  rubryka codzienna. Samochód nr. 
40.127, p row adzony przez Izraela G ru- 

■ bera, zderzy ł się z samochodem nr. 
40.270. T aksów ka G rubera została zna­
cznie uszkodzona.

c o d z i e n n i e  
o  F .  O . Ih>
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IN F O R M A T O R
taniego źródła zakupu

NA LATO NA LATO 

przećhówanie F U T R A
oraz wykonuje wszelkie zamówienia 
i przefasonowania w/g nainowszych 

żurnali na rok 1939
M a g a z y n  i  p r a c o w n i a  f u t e r

A. WRÓBLA S ' i S ' k' ,S

WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY —  MATERACE 
B IE L IZ N Ę  P O ŚCIELO W Ą

poleca firm a  2537

M A R IA N  M LE K O
Lwów, Korainicka 6. — Tel. 237-72

KAPY - FIRANKI - KOCE
P Ł Ó T N A  -  P O Ś C IE L

poleca iirma

A. PIETRUSZEWSKI
Lwów, HALICKA 20 —  U L 218-33
Cenniki na żądanie darmo. 1811

FORTEPIANY, PIANINA
pierwszorzędne, nowe 
oraz okazyjne, wnasa  
D o g o d n e  w a r u n k i ,

NOWACKI
L w ów , P i łs u d s k ie g o  17

Telefon 235-21 6989

WŁASNA NOWOCZESNA WYTWÓRNIA

M E B L I
MICHAŁA NOWICKIEGO

jn y n i.H M liiM K k iia o  i
tel. 110-87 (gmach P. K. O.)

poleca : jadalnie, sypialnie, gabi­
nety, pokoje kombinowane, 3228

Iiuczacza

Ukaranie „tufiamów"
Orzeczeniem karnym Starostwą zo> 

*talj ukarani Jan Fedków i Wasyl Han 
kiewicz z Medwedowiec po 1 tygodniu 
aresztu bezwzględnego za nieprawne 
noszenie munduru Stów. Sport. Gimn. 
-•Łub". Należy zaznaczyć, że „Łuh" w 
tej miejscowości został rozwiązany za 
sWą wrogą działalność przeciwko na> 
rodowi polskiemu (r. w.).

Repertuar teatrów i kino* 
teatrów:

BORYSŁAW. Pałace: „Mistrzowie głu, 
poty", Colosseum: „Ostatni pociąg oblę­
żonego miasta", Grażyna: „Niedorajda".

BRZOZOW. Goplana: „Panną Lilj" i „Je, 
stem niewinny".

CZORTKÓW. Casino: „Królowa Wikto­
ria".

DROHOBYCZ. Wanda: „W porcie cze­
ka dziewczyna", Sztuka: „Pani minister 
tańczy".

JAROSŁAW. Dom żołnierza: „50 kara, 
tów szczęścia", Pałace: „Tajemnicze pro, 
mienie", Sokół: „Grzech młodości".

KOŁOMYJA. Mars: „Królowa przedmie. 
ścia", Gwiazda: „Dwaj złodzieje".

PRZEMYSŁ. Apollo: „Arena życia", 
Casino: „Grzech młodości", Muza: „Praw­
da zwycięża", Olimpia; „Perły koronne": 
Eotoplastikon: „Francja".

RAWA RUSKA. C. S. G. G.: „Narodzi, 
ny gwiazdy", Sokół: „Królowa dżungli" •

SAMBOR. Ojczyzna; „Skłamałam"
STRYJ. Apollo; „Premiera", Edison: 

„Ubóstwiana", Sokół: „Winowajca".
TARNOPOL. Apollo: „Dwa dni w raju", 

„Winowajca", Bałtyk: „Dybuk", Pałace: 
„Tańczący pirat".

TEATR „REDUTA":
8. 6. PRZEMYSŁ: „Uciekła mi przepióre-

GORLICE: „Skiz".
9- 6. SAMBOR: „Uciekła mi przepióre, 

czka".
JASŁO: „Skiz".

Z Horochową

Deklaracja
(x) Jak już wczoraj donosiliśmy, w 

pierwszy dzień Zielonych Świąt, miasto 
Horochów było świadkiem imponującej 
manifestacji polskiej. Na odbytym w 
tym dniu zjeździe szlachty zagrodowej 
oraz osadnictwa cywilnego i wojskowe­
go w obecności przedstawiciela Rządu 
starosty powiatu T. Raczyńskiego, dzia 
łączy Ruchu Narodowo*Państwowego 
red. „Kuriera Porannego" dra Klaudiu* 
sza Hrabyka, profesora Uniwersytetu

ŚRODA, 8 CZERWCA
Godz. 6.15 pieśń „Kiedy ranne wstają zc< 

rze“. — 6.20 Płyty. — 6-45 Gimnastyka. — 
7.00 Dziennik poranny. — 7.15 Muzyka po­
ranna. — 8.00 Audycja dla szkół. — 8.10 
Lw. „Pierwsze śniadanie przy orkiestrze 
rozgłośni pod dyr. T. Seredyńskiego. — 
11.00 Audycja dla poborowych. — 11.15 
Audycja dal szkół. — 11.40 Fragmenty 
symfoniczne z op. — 11.57 Sygnał czasu f 
hejnał. — 12.03. Audycja południowa. — 
14.00 Lw. Gazetka informacyjna w jęz. ukr.
— 14.10 Lw. Płyty. — 15.00 Lw. Giełda. — 
15.05 Lw. Wiadomości gospodarcze i spo, 
łćc-ne. — 15.10 Lw. Program na jutro. - •  
15.15 Lw. „Trochę pieśń:, trochę słowa": 
Obrazek w oprać. Z. Nawrockiej pt. „Hi­
storia murzynka z kauczuku" oraz piosenki 
murzyńskie. — 15.45 Wiadomości gospo* 
darcze. — 16.00 Lw. Z  utworów Czajkow­
skiego — na wsz. rozgł. P. R. — . 16.45 
„Przemysł i handel jako zaplecze aęmii wal, 
czącej" — odczyt. — 17.00 Lw. Wiadomości 
bieżące. — 17.10 Lw. „KoncerJ kameralny" 
w wyk. tria fortep. 17140 Lw. „Stąry 
Lwów” : ..Bolesław Czerwieński — zapom­
niany poeta lwowski" — pogadanka d!r. M- 
Tyrowićza. — 17.55 Lw. „Hallo! — Uwa* 
gal". — 18,00 ..Wyspa konwal-owa" — po­
gadanka. — 18.10 Audvcia Polskiego Czer, 
wonego Krzyża. -  18-30 Lw. Płyty. -  
18-45 „Magnackie swaty" — opowiadanie. 
19.00 Recital śpiewac=v. — 19.20 Pogadanka 
aktualna. — 19.30 „Humor i piosenka" p-

w  w yk. . ..Zespołu Śląskiej Pozvfywk:" . —
20.45 Dziennik wieczorny. -  20-55 Poga.
danka aktualna. -  21.00 Lw. ..Prace w pa, 
siccc nrzed pożytkiem" — pog. roln. — 
inż. M. Borowski. — 21-10 Koncert chopi* 
nowski. — 21,50 Wiadomości sportowe. — 
22.OÓ Lw. Wiadomości sportowe. — 22,05 
Lw. .,W rytmie tańca" --  lekka audycja 
słowno-muzyczna — 23.00 Ostatnie wiado, 
mości Dziennika wieczornego, Komunikat 
meteorologiczny. |

AUDYCIE ZAGRANICZNE: 1
15.45 M. Ostrawa, Pogad. w jęz. polskim. |
19.30 Sztokholm. Koncert Chopinowski. 1

4 2400 Monacluujn. Koncert nocny. ♦

Ze S tan isław ow a

Nowe kościoły i domy ludowe
W  powiecie kałuskim podjęto kon­

tynuowanie prac przy budowie kościo* 
łów względnie kaplic w Siwce Wojni* 
łowskiej, Pniakach, Zawadce i Cwito* 
wej. Ponadto prowadzone są dalsze 
prace nad wykończeniem domu ludo­
wego w Bcreźnicy Szlacheckiej. Pro, 
jektowana jest również budowa domu 
ludowego w Pniakach i Landestreu. 
W  Pniakach ma nastąpić przeniesienie 
starego domu w miejsce odpowiedniej* 
sze i rozszerzenie go, zaś w Lande* 
streu ma powstać nowy dom ludowy 
największy w powiecie kałuskim. Dom 
ten o estetycznej formie zewnętrznej, 
ma posiadać 3 sale szkolne, kancelarię 
dla kierownictwa szkoły, mieszkanie 
dla kierownika szkoły oraz pomieszczę* 
nie na sklep spółdzielczy.

W  Nadwornej, komjtet kościelny 
przystąpił do budowy rzym.»kat kościo 
ła, w szczególności rozpoczęto obróbkę 
kamienia i zwożenie piasku, zatrudnia* 

. jąc przy tym kilkudziesięciu robotni­
ków. TSL w Nadwornej przeprowadzi­
ło zewnętrzną wyprawę budynku

niedzielnego zjazdu Polaków 
powiatu Horochowskiego

poznańskiego dra Zygmunta Wójcie, 
chowskiego oraz działaczy społecznych 
powiatu horochowskiego, a to hr? Kra* 
sickiego, mjra Turczyna, por. Podbor* 
skjego, insp. Korzeniowskiego, ks. Iwa, 
njekiego, kpt. Filara i Petrulewicza, p. 
Bujnowskiego, Malinowskiego, Janczyń 
skiego i innych orąz redaktora „Kurie* 
ra ’Wołyńskiego" z Łucka p. Witczaka, 
uchwalono następującą rezolucję:

„Polacy kresowi powiatu horochow­
skiego na Wołyniu zebrani w dniu 5 
czerwca 1938 r. na zgromadzeniu pu* 
Mięsnym w HoEOchowie w liczbie 800 
osób, po wysłuchaniu referatów działaś 
czy Ruchu Narodowo-Państwowego 
red. dra Klaudiusza Hrabyka i prof. dra 
Zygmunta Wojciechowskiego uchwala* 
ją deklarację, w której jednomyślnie 
stwierdzają, że Wołyń musi obecnie wy 
kazać szczególną ekspansję sił polskich 
w dziedzinie politycznej, gospodarczej 
i kulturalnej, aby ziemia ta, od wieków 
polska, stała się jednym z niewzruszo* 
nych bastionów Rzeczypospolitej prze* 
ciw fali barbarzyństwa wschodniego i 
holszewizmu.

Polacy na Wołyniu opierać się inuszą 
na bezwzględnej jedności i dyscyplinie 
żywiołu polskiego, podporządkowanego 
karnie wezwaniu Naczelnego Wodza 
Marszałka Edwarda Śmigłego*Rydza, 
który jest symbolem idei i walki o zwy 
eięstwo Polski. Polacy z Wołynia chcą 
wysunąć się na czoło marszu, w któ» 
rym naród polski zdąża do wielkiej 
przyszłości.

Wobec ludności, która poczuwa się 
dotąd do innej narodowości niż Polska, 
Polacy chcą zachować stosunek życzli* 
wy, oparty na zasadach lojalnego współ 
życia, należny wszystkim dobrym oby­
watelom państwa. Jakiekolwiek jednak 
próby dywersji przeciw interesom i ca* 
łości Rzeczypospolitej spotkają się z su* 
rową reakcją i odporem. Szczególnie 
akcja komunistyczna jest na tym tere­
nie największym wrogiem państwa poi*

Z Brzozowa

Ryngraf dla pułku strzelców podhalańskich
Pułk Strzelców podhalańskich otrzy* 

mai w darze od Zw. Strzeleckich w Sa­
noku, Lesku i Krośnie, ryngraf i posta* 
nowił go zawiesić jako wotum na obra* 
zie Cudownej Matki Boskiej w Starej 
wsi, w kościele oo. Jezuitów. Pułk wy*

ochronki, oraz urządziło wnętrze sal 
nowowybudowanego sierocińca. W  Żu* 
rakach, komitet budowy domu ludowe* 
go rozpoczął prace około wykończenia 
wzniesionego w ub. roku budynku. — 
W  Wiśniowcach, Związek Strzelecki 
wzniósł zrąb budynku domu ludowego, 
przygotowując go do pokrycia dachu. 

Z Sokalu
PORANEK P. C. K. Staraniem Za. 

rządu Oddziału P. C. K. i jego prezesa 
dra J. Wójcikiewicza, odbył się w sali 
„Sokoła" poranek, z okazji „Tygo­
dnia P. C. K.“. Sala, wypełniona po 
brzegi publicznością i młodzieżą, była 
wymownym wyrazem zainteresowania 
ideologią P. C. K., której niestrudzo* 
nym propagatorem w całym powiecie 
jest dr Wójcikiewicz.

Z 2YCIA HARCERSTWA. Pod 
przewodnictwem nacz. Sądu gr. p. M. 
Deckera, odbyło się posiedzenie Żarzą 
du Kola Przyjaciół Harcerstwa. Omó* 
wiono wiele spraw organizacyjnych i 
sprawę obozów letnich

skiego i zdradą, która będzie zniszczo* 
na.

Zgromadzeni w Horochowie Polacy 
wzywają tych wszystkich, którzy noszą 
w sobie historyczną i wspaniałą trądy* 
cję rycerską dawnej Rzeczypospolitej, 
aby wrócili w szeregi narodu polskiego 
i nie ulegali podszeptom obcych agita* 
torów, przybywających z państwa, w 
którym godność ludzka jest poniewiera* 
na, chłop pozbawiony własnej ziemi i 
pod przymusem wywożony w odległe 
kraje, a życie ludzkie jest igraszką w rę 
ku bolszewickich oprawców.

Ziemia na Wołyniu jest jedną z głó* 
wnych podstaw siły polskiej na tym te­
renie. Musi ona dlatego znajdować się

Z a w ia d o m ie n ie
Podaje się do wiadomości, że w lokalu firmy

Bogdan Bohosiewicz, a 2 2 Ś
Lwów, Legonów 3 (obok kina „Pałace") 
w dniach od I-go  do 10-go czerwca b. r. 
w godzinach od 10-tej do 3-ciej odbywać 
się będą bezpłatne porady kosmetyczne 
w zakresie indywidualnej pielęgnacji cery.

Kosmetyczka udzielająca porad, wydele­
gowana została z ramienia firmy ,,0EVfl" 
w Warszawie. 3416

w rękach, które dają gwarancję lojalno* 
ści i oddania dla Rzeczypospolitej. Zie* 
mię może otrzymać każdy, kto ma po­
czucie przynależności do wielkiego na* 
rodu polskiego i poczucie to odważnie j 
jawnie wykazuje.

Jednym z wielkich i pilnych zadań 
na Wołyniu jest planowe spolszczenie 
miast i miasteczek. Wysiłek ten wyma* 
ga szczególniejszej opieki i wszech* 
stronnego poparcia.

Polacy zebrani na zgromadzeniu ho* 
rochowskim zobowiązują się do wytę* 
żonej pracy nad realizacją zasad dziś 
przyjętych i będą starali się je ugrunto* 
wać w opinii całego polskiego Woły­
nia''.

maszerował z pułk. Csadkiem do Sta* 
rejwsi w P°w. brzozowskim i na granicy 
powiatu w Grabownicy Starzeńskiej zo­
stał powitany przez ludność. Przy bra* 
mie triumfalnej oczekiwali starosta dr 
Poiniankpwski. delegaci władz gmin*,
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nych j  gromadzkich',' organizacje miej* , 
-scowe i młodzież szkolna. S tarosta dr 
Pomiankowski powitał pułk w imieniu 
władz administracyjnych, wójt p. N o, 
wakowski w imieniu gminy, p. Wąw* 
rzyniec Latoś imieniem ludności miej­
scowej, p. W . K orfanty imieniem Zwią, 
zku  G órników  kopalń  w  G rabow nicy, 
D zieci szkolne urządziły żołnierzom 
serdeczną Owację. Sołtys gromady p. 
Trześniowski podał na tacy dowódcy 
pułku  chleb i sól.

W  im ieniu pułku pułk. Csadek pc< 
dziękował za serdeczne przyjęcie, po 
czyni pu łk  ruszył dalej przez Tłumni* 
śka do Brzozowa, w itany wszędzie owa* 
Cyjnie. W  Brzozowie, powitał pu!k hti.r- 
tń istrz  dr A . Dobrowolski, po czym na 
R ynku powitalne, przemówienia, z spe, 
Cjalnie ustawionej trybuny, wygłosili: 
'dr Szuba imieniem sam orządu powiało* 
wego, X- Nowosielcki, prezes 7.. $ , 
im ieniem wszystkich organizacyj Obro* 
ny  Państwa i P. W ., dyr. M rozowski 
imieniem T. 5. L-, b. poseł Toczek 'm 
ludności wiejskiej. Mówcy podfere* 
'ślali serdeczny stosunek ludności do a r­
mii,

N astępnego dnia odbyła się uroczy* 
stość pu łku  w  Starejwsi, w k tórej lud* 
ność z wszystkich okol c wzięła udział. 
N a  uroczystość tę p rzybyli: generał 
Chmurowięz z Przemyśla, • starosta dr 
Pomiankowski, prezesi Z.. S. z Brzozo* 
wa, Krosna, Sanoka i Leska, reprezen­
tanci m. Brzozowa ora-, wszelkich orga* 
nizacyj. Kapelan pułku  odprawił mszę 
św. przy ołtarzu polowym, a kazanie wy 
głosił ks. Sobaś. Po przemówieniu gen. 
Chmurowicza pułk. Csadek' odczytał 
ofiarowanie i ślubowanie pułku Gudo* 
wnej M atce Boskiej Starowiejskiej, któ* 
re cały pułk powtórzył chórem. Po ślp* 
bowaniu pułk. Csadek zawiesił na Cu­
downym O brazie ryngraf pułku.

Po. uroczystości kościelnej, na  szosie, 
prowadzącej ze S tarejwsi do Brzozowa, 
odbyła się defilada, którą  odebrał gen. 
Chmurowacz w  towarzystwie., starosty 
dra  Pomiankowskiego i pułk. Csadeka.

Powiat brzozowski wita! wszędzie- ser 
deczmie • oddziały -wojskowe i p rzyjął je 
gościnnie. Należy dodać, że pułk. Csa» 
dek pracuje w szeregu akcji społecz* 
nych i jest silnie związany z terenem.

Z  J a r o s l a w i a

Jarosław znowu żywym ośrodkiem
spinu

P ow stan ie p sd sk ręn u  piłki ręcznej
Przed dwoma laty rzuconą została 

m yśl powołania do życia w Jarosławiu. 
Podokręgów, któreby em ancypując na* I 
sze m iasto spod wpływów przemyskich, 
zasiągiem swym objęły Radym no, Prze 
worsk, N isko, Łańcut i t. d. Jako wstęp 
do zam ierzonej akcji A ZS. zorganizo* 
wal ku rs sędziowski pitki ręcznej zakon 
czony egzaminem, kandydaci wysłali 
do Lwowa fotografie i sprawa zupełnie 
ucichła. Dopiero w b ili,, n a  skutek  usil* 
nej akcji czynnych w lwowskich wła-, 
dzach sportowych działaczy jaroslaw* 
skićh pp. Ceny Br. i red. Pawlika, Lwo­
wski O . Z. Piłki Ręcznej zdecydował, 
się definitywnie utworzyć Podokręg w 
Jarosławiu.

Zebranie, organizacyjne odbędzie się 
25, względnie 26 V I, w czasie propagan, 
dowych zawodów lekkoatletycznych. 
Zebranie, na które przybędzie ze Lwo-

j wa prezes LO Z PR . p. W ł. Rzepka zo, 
stanie licznie obesłane przez kluby gra, 
witująee ku Jarosławowi.

Spodziewać się należy, że proponową 
ny skład Z arządu, obejmujący nazw;, 
ska najpoważniejszych i  chlubnie zap:« 
sanych działaczy sportowych Jarosla* 
wTa wywiąże się należycie z nałożonych 
nań obowiązków, udowodniając tym  sa, 
mym, że.Jarosław  nie jest bynajmniej 
mniej wyrobionym ośrodkiem jak Prze* 
myśl, czy Rzeszów.

Jarosławskie kluby winny ze zrozu­
mieniem odnieść się do akcji tworzeni* 
Podokręgu — który jako pierwsza tegc 
rodzaju1 m agistratura sportow a na  tere* 
nic Jarosławia — winien odegrać powa* 
żną rolę.

P am ięta j (o & ie n n ie  o F6UI

s== O G Ł O S Z E N I A .
M IE S Z K A N IA

.W tej rubryce' zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniow e prąy 3 razach do 10 

słów. 2  razy bezpłatnie.

TRZYPOKOJOWE 
i jednopokojowe pelno­
komfortowe mieszkania do 
wynajęcia 1 lipca. Michał* 
skiego 9, boczna Kochanów* 
skięgo. . 9685

KOMFORTOWY 
ładny umeblowany (bez) po­
kój do wynajęcia solidnemu 
panu. Oglądać godz. 3-r-4. 
Karpińskiego 9, m. 6. 9672

CZTEROPOKOJOWE 
słoneczne, pelnokomfortowe, 
Strzemię 11 a, boczna Zybli- 
kiewicza, do wynajęcia. 9676

DO WYNAJĘCIA 
w willi wśród ogrodów 1 lub 
2 pokoje umeblowane, osó- 
bpe wejście, światło, usługa. 
Klucz od bramy. — Zadwó- 
rzańska 74. _ 9681

FRIEDRICHÓW 8 
4 pokoje komfortowe, słone­
czne do wynajęcia 9680

KURKOWA 55 
4 pokoje słoneczne kom ­
fortowe do wynajęcia 9679

DO WYNAJĘCIA
pokój, kuchnia, przedpokój, 
łazienka. Królowej Jadwigi 
39, .tejef. 219-53. 9690

POKOJ
umeblowany z utrzymaniem 
dla osoby na stanowisku do 
wynajęcia od czerwca. Ka, 
decka boczna 2a, drzwi 3.

9684

P1ĘCIOPOKOJOWE 
pelnokomfortowe. zaraz do 
wynajęcia. Badcnich 7. — 
Dosorca wskaże. ■ 9683

DWU
i trzypokojowe mieszkanie 
komfortowe do wynajęcia. 
Senatorska 8. 9661

MIESZKANIE 
2-pokójowe z pełnym kom­
fortem nowoczesnym wnaj* 
piękniejszej dzielnicy inia,

Własna Strzecha, ul. Nad 
Jarem 4, tel. 264-58. 9696

POKOJ
komfortowy, klatka do wy, 
najęcia. Chodkiewicza 7/1.

9697

LOKALE PRZEMYSŁOWE

GARAŻE (BOKSY) 
wynajmuje „Pałac Sportowy" 
Zielona 59 Tel. 208-71. 9701

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

3 POKOJe
1 kuchnią frontowe w par­
terze z pełnym komfortem 
do wynajęcia Piekarska 12.

9700

DWA POKOJE' 
kuchnia, przedpokój, kóm. 
fortowe, bczpodatkowe, 50 
złotych miesięcznie, zaraz 
wynajmę. Wołyńska 10.

9692

1 ' ŚLICZNE 
trzypokojowe, kuchnia, bal­
kon, nyża, pelnokomfortowe 
Pełczyńska 7a, II. p. 9 —11. 
4—5'żj. 9699

W WILLI
. 'Gabrieli Z a j____

wynajęcia 3»pokojowe
mieszkanie z przynałeżyto, 
śdami i ogrodem. Wiado, 
mość Gabrieli Zapolskiej 10.

9693

TRZY POKOJE
X kuchnią, komfort, słone, 
czne zaraz, Modrzejewskiej
L 5-________________ ?68 3

SUPINSKEEGO 15 
nowy' dom, mieszkania 3, 2, 
iltgrokojowe z kuchnią oraz 
garsoniery z pełnym nowo, 
czesnym komfortem od 1 
sierpnia do wynajęcia. O- 
głądać n a ’miejscu. Informa* 
cje tel. 206*32, godz. 14—16.

KOMFORTOWY
pokój — jeden — dwa — 
kuchnia, łazienka, subloka­
torowi odnajmę — Głowiń* 
skiego 12a, m. 2. 9694

3-POKOjOWE
pełnókomfortowe, elegan, 
tk a  kamienica 125 zł. — ul. 
Marka 16. 9687

DO WYNAJĘCIA 
5 pokoje, kuchnia, komfort, 
Norwida 5 (Boczna Listo* 
pada). 9689

ODNAJMĘ
zaraz pokój w ogrodach —  
Grochowska 5, telef. 283,84. 
___________________ . 9695

TRZY POKOJE 
komfortowe, Lelewela 17, 
dozorca wskaże — między 
10—14. 9698

O głoszen ia  w  te k ś c ie .  Na plerws- stron 
Cala strona od 2—5 zi. 1.100. Lala, stre 
N ekrologi: zł 050 za mm. jedncszi 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jedny.

o treśc i b end low ej,

DLA PAŃ!
400 pozostałych najmodniej­
szych płaszczy i kostiumów 
wiosennych sprzedajemy te­
raz po cenach okazyjnych. 
M a is o n  P O S A M E N T  
Lwów, Akademicka 2. 9673

SZEKALSKA
Lwów. ul. Halicka 12. Tanio 
poleca : suknie, bluzki, spó­
dnice, szlafroczki, reformy, 
pończochy, gorsety, napier­
śniki, kołnierze, szaliczki, 
fartuszki szkolne, gospod., 
biurowe, bieliznę i tp. 3403

SPRZEDAM
salon, masiw, mahoń, pra» 
wie nowy. Oglądać Chmie* 
lowskiego 9 w podwórzu, 
stolarnia. Informacje: Osso­
lińskich 4, II. p., 3—5. 9665

DO SPRZEDANIA 
kilka warloś.Ciowyęh obrazów 
i paryskie wydanie Adama 
Mickiewicza tomów jedena­
ście, rok 1860. Oglądać od 
jedenastej Friedrichów 12. 
ganek, m. 3.- ' 9674

t w  r i ig ® ro ~ G E o w y  i

( S F A S Z E Z I E B I E N i U
IGRYPiEtKATARZEł

STANISŁAW INSjĆ Łycz
Stale pogotowie napraw. 3235

Lwów krew 
Łyczakowska 4

Telefon 118-55

Za dobre świadectwo 
zegarek w nagród;

od firmy

L.R0ZWaR2£WSKI

Z G U B IO N O

UNIEWAŻNIAM 
zgubioną legitymację Nr. 35/1. 
m. f. wydaną przez Dyrekcję 
państ. glmń. 571. Turiańska

WOLNE POSADY

POWAŻNA '
instytucja poszukuje magi­
stra praw z kursem abitu­
rientów lub z W. S. H. Z. 
Odpisy świadectw, szczegó­
łowy życiorys, stosunek do 
wojska. Zgłoszenia w Admi­
nistracji pod „Do objęcia 
natychmiast". 9675

R Ó Ż N E

s. O. s.
Czystość zbankrutuje, — 
Lwów nie urguje. — Sufity, 
posadzki zaniedbuje. — 
Dzwoń 259*17. 616

MEBLE
kompletne oraz poszczególne urżą 
dzenia pokojowe poleca solidne i tanio

Fr* Zieliński

A  ”O  W  Z im o ro w ic z a  17
= =  telefon 260-62 =  

polesa i wykonuje najelegantsze *^|gr
O B U W IE  wszelkiego rodzaju J r r

M E B  L  E,
Kompietne sypialnie, jadalnie, pokoje kombinowane, oraz 
pojedyncze części, tapczany nowoczesne, urządzenia ku­
chenne. — Meble gięte, żelazne i tapicerowane w wielkim 
wyborze po cenach przystępnych i na dogodnych warunkach poleca

Fabryczny, skład mebli ST E IL  i SX a  
3329 Lwów, Kazimierza Wielk. 28, te l. 264 13

P O T
S j ń f t  RĄX' PACHWIN i t. p. umknie się pewnie 
sSSJSJ przez użycie specjalnego, niezawodnego 
i nieszkodliwego patent. P U D R U  „ C S  A V  E "  
2855 Próbny pakiet 50 gr.

P e r fu m e r ia  S. FEDERA
Lwów, UL, SYKSTUSKA 7 
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